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Kalendarzyk tygodniowy: I 
Czwart. Św. Maksyma B. 
Piąto Św. Pr!m" M. 
·Sob. Św. Małgorzaty. 
Niedz. Zect. Ducha Ś. 
Pon. Świąteczny. 
Wtor. Św. Antoniego. 
Środa Sw. Bazylego W. Rocznie rb. 8 k.

Półrocznie . " 4 " -
KwartaIn. ~ 2"-
Miesię-czn. " _ "67 Wschód slo godz.3m. 46. 

Zachód slo godz.8m. 11. 
Odnoszenie 10 k. m. DIug. dnia godz. Hi m. 27. 
Egz. pojedyńczy 5 k. 1 _________ • 

Z przesyłk, pocztową: 
Rocznie rb. !Okop. -
Pólrecznie " 5 " -
Kwartalnie " 2 "50 
Miesięcznie "- "85 

Redakcya 
w ŁODZI, 

ul. Przejazd .Nil 8. 

1i telefonu 593 . 

Rok VIII. 

Czwartek, dnia 26 maja (8 czerwca) 1905 roku. 
Kantoryl własny w Warszawie, ul. Krucza Nt 23; w Pabianicach u p. Teodora Minke; 

w Zgierzu u p. Ikierta. 

CENA OGŁOSZEŃ: N a d e s l a n e" na l-ej stronicy 50 kop. za wiersz. Z"",yczajne ogłoszen.ia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Małe o~loszenia po 1i /<J kop. od wyrazu (dla poszukujących pr!!.Cy po 1 kop.). Rek l a m y i N e kro log i po 15 kop. za. w{ers7. petitowy. 
Za d()lączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY tez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezplatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 
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Rozkład pociągów. 
Od l-go czerwca. 

Kolej Fribryczno-Ł6dzka. 
Odchodzi z Łodzi: a) 7.10, b) !l.2.05, c) 1.38, 

.. ) 3.15, e) &.10, f) 8.50, g) 12.30, 5,) ~M5, t) &.53. 

Przychodz~ do Łodzi: h) 7.~5, k) 9.30, I) 10.15, 
lU) 3.40, n) 5.22, o) 8.20, p) 11.00, r) <1.35, u) 10.00. 

Bezpośrednia komun.ikacya Łódź-Wa'rszawa pociąga
Illi- a), e). '- Warszawa-Łódź -1), p). Zatrzymują się 
poci.ągi na wszystkicm stacyach - d), h), m), o). W An
d.rzejowie -a), g), n), o). W Widzewie i Andrzejowie
b), f) . Łączą się z ~oc1ągllmi drogi l)ł\browskiej - a), 
d), g), l), m), o).. s} k'U'rsuje tylko w n4e·dzi-e1e i święta, 
i} i u) kursują codziennie. 

Kolej Warszawsko-Kaliska 

d hodq -4 Kałiazal o g. ~, 35, 1tA6~ 4,.40, 
110 Warazawy: o gQ!izinie 9.30, 3.08. ~rzyolhodzll 
a Kaliaza: o godz. 9T7, 2.58, 6.35. 

KG-lej Obwodowa. 
Odchodz~ ze stacyi Łódź-kaliska do Slotwtn o godz. 

1.4a, ze Slotwin do st. Łódź-kaliska W.Hil. Odchodzl\ ze 
. lo Łódź-kaliska do ~oluszek 7~IO, przychodz~ z Kolu
.sek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

U~agi. Godziny wy~rukowane tłustym drukiem 
Zna czaj~ czas od & wi-eczorem do 6 raBO· 

're l ęgramy. 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

-r;n-

PeterSburg, 7 czerwca. . Na ,trzeciem posie
dz€mu Osobnej narady mającej na celu wynale
zienie ś :odków dla nU:ooniellia włL.ściańskiej po
siadłości wiejskiej, a odby'tem dnia 6 czerwca, 
żaaprobowano szereg pytań, które mają być za
dane zarządom bllnków prywatnych, a to w ce
In zebrania (,dpowiednich danych. Pytam3 te 
były na'ltępujące: 1) O ilości maiątków. które 
z puwoda niedojśojal, przetargu licytacYloego do 
IIkutku pl z 'J sti>lły własnością Banku. 2) O W8Zyl!t
ki ~ h majątkach ziemskicb, zastawionycb w Ban-
k u, a którt: właS1Hlrttcznie oDrabiają lub też. przy 
POInocy swojej rodziny podadacze, cboclażby 
~ CZ~ścjowym wynajmem Hił roboczycb. 3) O fak: 
tach IIprledaty i w jakich latach na hcytacyI 
pr.zez Bank luh też z wyroku sądowego zasta
vV!(onycb w Banku majątków, należ_lłcych do 
wł(Jściao, lub też do kategoryi pO!lJadaczó~, 
()brabiaJ~cycb własnoręcznie rolę. Po nłożeDlu 
tych pytań, rozważano punkt trzeci pro.gra~n, 
dotyczący wykonania praey prawl)dawczeJ, ,sk~e: 
ro\\-.aue.J ku polepszeniu warunków włOŚCl3llskleJ 
POSI3010ŚCJ. Po wymianie myśli naradB uznała , 
Za ko~ie~~ne uczynić wyciąg z pr~c ~om lSY .i re-[ 
dakcYJneJ ustawodawstwa włościansklego, doty
czącego (Jddania na własność prywatną wlośeiań
sklt-j ziemi ukazo~·ej. Po przejściu do punktu 
cZ.Wartego programu o ograniczeniu działek zie
~.l włościańskiej narada wzięła pod uwagę, że 
plerwotuy projek,t o tgraniczeniu iakiem był 
wYpraoOWliny w minigteryuw pod zarządem Go-
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remy kina, a przy ministrze Sipiaginie wniesiony I to cięższa strata dla Rosyi, niż dla Francyi. 
był do rady państwa, ale cofnięto go i znów Obeonie antyrusyjska partya socyalistyczna we 
o~dano do przejrzenia przy ministrze Plewem.[ Francyi wzmoże SH~ w sUy, a pomoc, dawana 
Narada poleciła uczynić wyciąg z trzech redak· powadze rosyjskiej, osłabnie. Niemcy podniosły 
cyj projektu z motywami. Czwarte posiedzenie sprawę marokańską w celu obalenia Delcassego 
oznaczono na 10 b~ m. ponieważ sojusz francusko-rosyjski i umowa an~ 

Petersburg 1· go czerwca. Generał , Trepow gielsko francuska wyosobniły Niemcy. 
mianowany został wiceministrem spraw we- Paryż , 7 czerwca. Wobec dymisyi Delcasse
wn~trznych, zarządznhcyń1 policyą i dowódeą go Jaurej i Archedeacon cofaęli wniesione w iz
korpusu żandarmów z pozostawieniem na dotycb- bie interpelacye w sprawie marokańskiej. 
czaBowem stanowis~u petersburskiego generał- Christiania, 7 czerwca. Stortbing przyjął 
gllberoatora. jednomyślnie rezolucyę, upoważniającą radę pań. 

Maniia, 7 czerwca. Na rozkaz Roosevelta stwa do pełn~enia ~?owiązków królewskich. Z p()
okręty rosyjskie są obowiązane opuścić port wodu zerwan.l~ UnII . ze Szwe'Cy~, gdyż król za
w ciągu 24 ch godzin, lub będą zatnymane. przestał .pełmc obowlązk~ mon~rchy norweskiego, 
ltozporz2\dzenie to doręczono Eukwistowi dzisiaj w ad r.esle do króla za,!ladomlOno go o uchwale-

i '0 godzinie II-ej rano. Stortblngn, który ly TOSI o po~oc króla wtem, 
! Tokio, 7 cze'rw<ca. Wczoraj korespondent ab! .koronę norw,esl!.ą przyjął .Jede~ z ~łod~zy~h: 

Reutera oglądał pancernik "Orzeł". W szkiele- ~SląZą.t kró1łlw~klego domn . SpodZIewaJą SIę, ze· 
cic 40 wybitych otworów, pokład podziurawiony, Storthmg ogłOS I proklamacyę do narodu, 
jak rzeszoto, armata 12-calowa rozbita, jej od- Sztokholm, 7 .czerwca. Król wysIał do se-' 
łamki zniosły mostek komendanta i zamek dru - kretarza stanlI, MICheIsona, telegram, zawierają
giej armaty. Na okręcie kilka razy wynikał ey stanowczy protest przeciw działalności rządu. 
pożar. Przegrody były obryzg-ane krwią. Ka- . Szt.okhoIm, 7 czerwca. Prasa miejscowa 
wałki ciała i włosy poprzylepiały się do nici:. tWierdZI, ż~ w. Nor~egii wybuchła rewolucya, 

Tokio, 7 czerwca. c Daily Telegraph, pisze: PrzYPuszc~~Ją, ze uDla została zn,iesiona nietylko 
Teraz stalo się wiadome, że gdy japończycy wie- w NorwegII, ale także w Szweo~I. . . 
dli "Orła" do Sasebo, dziesięciu ro~yjskieh inży- Londyn, 7 czerwca: WczoraJ na ObiedZIe ga
nierów posta.nowiło wysadzić okręt ten w po- low~m w pałacu B~cklDgbam, król Edward wy
wietrze. Nocą 28-go ~. a?al i li oni rurkę pocisku . głoslł toast ~~ cześc króla Alf,JOsa. Przypomnia
p'od skład~m ~r?cbu około steru. Gdy japończy- w,szy, . ~e . oJciec k~óla A~fonsa był ,k&detem an
cy to stWierdzilI, zaszła walka i sześciu spiskow- glel~kleJ. szklJły w?Jgkow~J, nastęonle generałem 
eów natychmiast rozstrzelano . . Dlatego też cO- a~glelsklm, wyraZIł .nadzleję, że ~iszpanja i An
rzeh odprowadzony był do Majczuru, a nie do gh~ b~dą zawsze dZIałały wspólme na rzecz po
S3sebo. kOJu I postę ,l U. Król Alfons odpowiedział, że 

Sprawa wznowieni!!. związku anglo-japoń _ ojciec jeg~) poznał w -:1nglij obowiązki króla 
skieg~ omawiana jest w k~łach ~yplomatycz- ~onitytuC~.1 ne~o. UCZUCIa .serd.eczne ~yrazi~y 
uyeh l ~pIJ ~ecznych. W~Jka.znJą pośrednic korzyś. Się w traktaCie, zawartym. PO~IlIędzy :a:1sZpaD!ł} 
ci, wymkające z tego zwu~zku, które wyraziły ~ Anglią, kt?ry. to traktat lstnH' ć. będZie dla do
się wreszcie w zwycięstwie, inaczej bowiem Fran. bra obu kraJÓW. . . . . 
cya mogłaby pomódz RożeBtwienskiemu i pozwo- Londyn, 7 czerwca .. N~ śDladanm w Guild
lić na uniknięcie walki na wodach indochiń- hal k.ról Alfons, odpOWIadaJąc na toast lordma
skicb, skąd rosyanie mogliby grozić handlowi jora, powiedział! ~e Ang~ia i Hiszpania od wie
japoń!'!kiemu. . ków były przYJaciółkamI, !'zęsto wspólnie wal-

WaszYngton, 7 czerwca. Na zapytanie gu- czyły i przejęte są wz~jemnem yo,!ażaniem .. Po
hernatora Manili oświa.dczył prezydent Ro08e- trzeba na. tY,m grun~le starac SIę energIcznie 
velt że należy ściśle przestrzegać przepisu któ- o porozumIenIe. po~m~dzy ?budwoma narodami, 
ry ~ie pozwala okrętom stron wojujących 'prze- łąc~ąc korzY~~1 r~htJij.~u(), I handlowe, ku utrwa-
bywać dłużej nad 24 godziny w pc.·cie neutral- lem u ~radycYlnel prZYJaźD!. . 
uym Okręty rosyjskie mogą korzystać :t tego . BIałogród , 7 cz?rw~a. Zaczęł~ . SH~ kam~a 
czasu cło nabrania węgli i żywności w ilości DI~ wyborcza. Zdaje ~Ię, że. ?ęd.zle bar~zo ozy
niexbędnej do przypłynięcia do najbliżflzego wlOn8 .. Narodowcy P?8tanowlh. Dle staWIać ~an. 

t dydatnry AwaknmowlCza, pOnIeważ uczestDlczył 
por u. . . w zamordowaniu kióla Aleksandra. 

d 
. L?ndyn, J cze~wca. . BI~ro ~eutera dowla- Białogród, 7 czerwca. Opublikowano roz-

uJe . SIę, ~e apoDla .Dle .s ormu owała waru n- porządzenie ministra spraw wewnętrznych, w któ
kÓ~ pokOJU. PogłoskI o Olch krą7.I\ce p.ochodzą rem powiedziano, że powaga policyi znacznie 
ze. zródeł prywatnych, . które są usposobIOne P9- ucierpiała .skutkiem złego wykonywania jej wła
kOJOwo . . dzy. Minister zamierza przywrócić t~ powagę i 

. .BerlI~,.! czerwc~. ~ymls:rę D)~ca~sego Pl>- p~zynaglić policyę, aby spełniala swe obowiązki, 
Witano tutaj z Uc.zuclem zadoścuczyDleD1a. Zda- Dlezależnie od ducha strODnictwbez względ 
niem . "LClcalanzeI~era" Francya zad.użY,teraz na należenie jednostek do tego iub owego stroD~ 
na wIQkllZe zauf8~Ie ta~że. ze s.tron! Jap~nczy- Dictwa. Zarazem minister zabrania poli01i wy-
ków, dlatego pOWIększają SIę wląokI pokOJU. wierania jakiegokolwiek wpływu na wybory. 

Londyn, 7 czerwca. Prasa ubolewa Dad n- Cetynla, 7 czerwca. W Banicy i Krupicy 
stąp;eniem Delcassego, czyniąc uwagę, iż. jest przyszło do rzezi. Wielu muzu,łmanów wyrżni~-
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to. Przygotowują się teraz napady na cbrze
ścian. Rządy poczyniły W. Porcie energiczne 
przedstąwienia z powodu ustawicznego narusza
nia spokoju na granicy. 

Wiedeń. 7 czerwca. Cesarz Franciszek J ó
ze! przyjął wczoraj na osobnem posłucbaniu 
księcia łflkołaja czarnogórskiego. Wieczorem 
książę obiadował u cesarza. 

Konstantynopol. 7 czerwca. Z Hodejdy do
no~z~, źe 'IV Arabii powstańcy przed tygodniem 
zajęlI Katabę, Ibb i inne miejscowości. W. Por
ta wvsyła tam posiłki . wojskowe. 

Berlin, 7 czerwca. Uroczystości weselne za
kończyły się tańcem z pochodniami w Białej sali 
zamku królewskiego. . 

OTRZYMANE PO POŁUDNIU . 

Petersburg, 8 czerwca. Na zasadzie Najwyż
szego rozkazu, Komitet ministrów przystąpił w d. 
8 czerwca do rozważania projektów ministeryum 
spraw wewnętrznych, a to w myśl Najwyższego 
ukazu z d. 26 lutego na imię ochmistrza Dworu 
Buły/dna. 

Petersburg, 8 czerwca. Z Kazania i Samary 
?onoszą o jednogłośnych uchwałaeh dumy, żąda· 
Jących natychmiastowego przedstawicielstwa na
rodowego. 

Moskwa, 8 czerwca. Dóś w dumie miał być 
rozpatrywany wniosek reprezentantów, dotyczą
cy zwołania przedstawicielstwa narodowego. 

O powyższym wniosku prezydent zawiado
mil nacz~lnika miasta, który zakomunikował. że 
na żądame generał gubernatora sprawa powyższa 
nie może być omawiana w dumie. 

Doma jednakże, opierając się na ustawie 
miejskiej i na Najwyższym reskrypcie z dnia 3 
marca r. b., uznała się za prawomocną do oma
wiania powyższych kwestyj i 80 głosami prze
ciw 20 uchwaliła, że niezbędnem jest natychmia
stowe zwołanie przedstawicieli narodu, a pierw
szym pllnktem narad ma być sprawa przerwania 
wojny. 

U ch wałEj powyższą przesłano Komiet lwi mi· 
nistrów, na zasadzie Najwyższego ukazu z dn. 3 , 
marca. Protokuł narad dumy przeczytano przy 
drzwiach otwartych. 

Paryż, 8 czerwca. Obejmując zarząd mini
sterynm spraw zagranicznych, Rooyier oświad
czył, że nie zajdą żadne zmian y w pplityce za· 
granicznej. 

ECHA WOJENNE. 

W najbliższym czasie wysłanych będzie 
200,000 żołnierzów na Daleki Wschód, na co 
wystar 'zy 11,000 wagonów. 

* 
~harakter!lityczny~ szczególt:m bitwy pod 

Cuszlmą, są DlesłychaDle małe straty japoń~kie. 
Z wielkich okrętów żaden nie został uszkodzony. 

. Zatonęły tylko trzy torpedowce. liozba zabi
tych i rannych, tak siEj rozdziela pomiędzy po-
szczególne statki japońskie: . 

<Mikasa> 63, <Adzuma» 39, <Szikiszima) 
37, <Asahi> 31, >Fuji> 28, <ldzumo> 26 
cNishin> 27, <Otawa> 26, <Kasuga> 26 cTsu~ 
szima) 19. cAsama, 15, <Naniwa) 17,' <Toki
wa> 15, "Yakumo" 11, <Czitose> 5, <Kasagh 9 
"Adsomi" 10, <Hachidate, 5 i <Nitaka, 4. ' 

Na torpedowcach liczba rannych i zabitych 
wynosi 87. Kapitan "Adsumy". Togo, krewny 
admirała i admirał Mizu, odnieśli lekkie rany. 

* 
Nares~cie. zestawiono listę strat pod Cuszi

mlł. Z wlelklc~ opancerzonych okrętów uniknął 
pogromu tylko Jeden krlłiownik "Ałmaz", (zbu. 
dowany w roku 1903, o pojemności 3285 ton) 
który lii~ schronił do Władywostoku.' , 

Straccno ośm wielkich pancuników trzy 
pancerni.ki. broniące wyhrzeży, trzy opanc'erzone 
krążowntkl, dwa krążowniki bez pancerza nie 
licz~c krążowników pomocniczych torpedo~ców 
i kontrtorpedowców, statków sp~cyalnych ra-
zem stracono okrętów wojennych 16. ' 

Uratowały się 4 krążowniki 7. których trzy' 
"Aurora" (6.731 ton), "Oleg" ' (6 .675 ton) i 
"Żemczug" (3,106 ton), zbudowane w lat~ch 
1903/4, internowane są w porcie amerykańskim 
na Filipinach i będlł rozbrojone. 

Z pomi~dzy 21,600 marynarzów, zabitych i 
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utopionych 14,000, wziętych do niewoli 4,600, 
razem 18,600, uszło 3,000. I 

'Y arto~ć pieniężna zatopionych i zabranych 
okrętow szacowaną jest na 185 milionów rubli. 

o przysie~e W jezyku polskim. 
Do <Słowa petersburskiego) donoszą z Wil

na, co ·następuje: 
"Otwarta w d. 29 maja sesya karna sądn 

okręgowego wileńskiego upamiętniła Rię zbioro
wem oświadczeniem ze strony przysięgłycb (wy
znani~ rzymsko-katolickie~o), że prago~ złożyć 
przysIęgę po polsku. Z teg-I) powodu zabrał 
głos podprokurator p. Ch:mkin. który zwrócił 
uwa~ę na tEj okoliczność, że cała manipulacya i 
rozprawy w sądzie tocz~ się w języku państwo
wym rosyjskim, że sąd robi wyjątki od tego 
prawa jedynie dla świadków, ltupełnie nie zr.a
jąc!ch język~ rosyjskiego, że z}fJżenie przysięgi 
w Języku paDstwowym nie może obrażsć uczuć 
religijnych katolików wskutek tego. że "rzy!lię~a 
nie .iest modlitwą; ar~umenty tE,) podzielili w ?:u
pełności sędziowie, którzy nie nwz!?:l~dnili prośby 
przyslęgłycb. pomim'. to przYiiiędi uoorczywie 
odmawiali złożenia przysięgi wobec kRicd?:!ł w 
językn p~ństwowym i domagali się, aby przy
sIęgę przYJął prezes sądu. 

e Po półgodzinnej przerwie, podczas której 
sąd naradzał się Dad t~ IIprRwą, op:ł()s1.0no de
cyzyę, . że k2.ż~y z P!lysi~głych obowiązany jest 
osob·ścle zawJadomic sąd I) tem, że nie chce 
składać przysięgi po rosyjsku wobee kapłana i 
pragnie składać ją pned prezesem sąuu, poczem 
wreszcie odbył się akt przysięgi wedhg tekstu 
rosyjskiego, odczytaneg'l pr~ez pre1.esa dla wszy 
s.tki~b przYRięgłycb, zarówno polaków. jako też 
lJtwmów. Z w·śród tych o~tatnich jedna osoba 
wogóle odmówiła złożenia przysięgi i dala wza
mian uroczyste przyrzeczenie, że zeznawać be-
dzie tylko prawd~". • 

W końcu swego listu korespondent <Słowa" 
robi takie uwagi: 

,Ponieważ panowie przysięgli, którzy odmó
wili złożenia przysięgi w języku rosyjskim, ze 
względu na swe położenie sl10leczne i socyalne 
należą do rzędu osób, pJzostających na służbie 
państwowej lub p.ublicznoj. przeto mimowoli na
dtręcza się pytanit': czy nie byłoby właściwiej 
wyrzec się zarówno swych prac pań~twowych 
jako. te~ wynagrodzenia pieniężnrgo, połączoneg~ 
z zaJęcIem tych urzędów, .ieżeli ich Oll.ń~twowe 
i moralne poglądy tak zllsadniczo rozcbodzą się 
z p(.)rządkami prawnymi obcego im . państwa? 
Miejmy nadzieję, że mimowolna krzywda, spra
wiona w d. 29 maja przez prawodawstwo ro~yj· 
skie przysi~głym wilt·ńskim wyznania katolickie
go wskutek odmowy wprowadzenia polskiego 
tekstu przysięgi du sądownictwa państowego, 
zostanie załagodzon~ przez icb szczere przyzna
nie się. że nie mocne i 7.drowe przekonanie o 
słuszności żądania kierowało ich oświadczeniem 
lecz chorobliwe samolubstwo i mimowolna i nie: 
winna ~hęć złoż~ni~ dan.iny d~chowi czasu i wy
głoSZeD18 otwarcie l śmIało kIlku pięknych fra
zesów>. 

- Taki' sam wvpadek, ja.k pisze "Siew. 
Zap. Slo.wo), wydarzył się w dniu 30 maili. na 
k~dency~ sądu o~ręg.owpgo. wileńskięgo w Wił
~Ie, gdZIe ~rz~su~e:h rówD1eż poruszyli sprawę 
.lęzyka przySIęgI. Z 15 przysięgłych katolików 
13 kat~gorycznie odmówiło złożenia przysięgi 
po rO~YJsku. Odmowę tę motywował jeden z 
prZYSięgłych .. p. B~g?anowicz tern, że przysięga ' 
Jest obrządlIem relIgIjnym. który na mocy Uka· 
~u o toleran.cyi religijnej może być spełniony w 
.1ę~yku rodzlnny~, w danym wypadku - w pol· 
sklm. Zaznaczyc należy, Że wśród wspomnia
nych 13 przysięgłych, którzy odmówili złożenia 
przysięgi po rosy;sku, było 13 włoś~ian. Prze
~od·niczący i podprokurat~r byli zdania. że t>rzy· 
sIęga może być złożona tylko po rosyjsku, po
nieważ wszelkiQ czynności w sądownictwie na 
mocy pr~wa powinny się odbywać tylko w ję
zyku uanstwowym. Wobec kategorycznej odmo· 
wy 13 przysięgłych złożenia przysięgi w jEjzykn 

. rosyjskim sąd zażądał od nich uroczystego przy
rzeczenia, że w sądzeniu spraw kierować się 
będą tylko prawdą i sumieniem. 
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KALENDARZYK TERMINOWY. 
iMroNA SŁOWIANSKIE. D z i Ś WYSZosł'8:wa J o-

I r o SŁawoja. . . 
WYSTA WA OBRAZÓ W, ulica Piotrkowska nF. 15. 

Otwarta od godz. 10 rano do godz. 8 wieczorem. 

K1łONJ KA_ 
Szczepienia przeciw!)holerycue. W laborato

ryum d-ra Strlwwsklego rozpocz~to na 8Zer!izą 
8kalę Bz:·zepienia przeciwchuleryczne zapobie
gawc·~e. PrzedewszYijtkiem szczepieniom, czyli 
tak zwanej wakcynacyi. poddali tlię lekarze i 
Htudeuci, prtyby li do Łodzi z różnych stron. 
Na'ltf;p!lie 0lidą się odbywać zbiorowe bezpłatne: 
~zczeplenla całej ludności Łodzi i okolic. 

"Kropla mleka ". Na wczorajsze m posiedze,
niu w l .. )3.alu ~Iełdy, pod przewodnictwem d·ra. 
St. Serkowskiego, zajęto się organizacyą "Kropli 
mleka" na rog bieżący. Ud,anowiono dyżury pań 
podczas przygotowywania i wydawania mleka~ 
Ponieważ z dobrodziejgtw tej instytucyi korzysta. 
wiele ubogich rodzin, zamie~zkałych w okolica0b. 
Starego MiaR ta i Górnego Rynku, przeto zebrani 
u~n~lli za konieczne wyszukać w tych dzielni
cach odpowiednie miejsca, gdzieby mOŻDa było· 
wydawać mleko, pochodzące z iustytucyi "Kropli 
mlek,.", mieszczącej się przy ul. Dtielnej nr. 3().. 
Wys~ukauiem odpowiednich lokalów zająć siq 
mają t:proszone panie z pośród członkiń Sekcyi. 
Towarzyijtwa hygienicznego. Następnie omawia· 
no l'IprBwę powiększenia funduszów "Kropli mlc
ka ", tej nader sympatycznej i tak bardzo poży
tecznej instytucyi. Na. pierwszym planie zapro-
jektowano urządzenie koncertu. Projektowany 
koueeJ't odbędzie się w cusie więcej sprzyjają
cym nii obecnie i prawdopodobnie w ogrodzie 
Grand· Hotelu. Niezależnie od tego, na wniosek 
jednego z członków, Zarząd "Kropli mleka" za
mierza urządzią zabawę ogrodową, oraz zająć si~ 
zbieraniem dohrowoloych składek_ 

Do Komitetu "Kropli mleka" postanowiono 
powołać żony rzem:eślnikow, które dotychczas 
nie brały w tem udziału, a które ze wszech miar 
sI!! powołane do opieki nad ubogiemi niemowlę
tami. 

Na tem pOliiedzenie zamknięto o godzinie 10 
wieczorem. 

J Bezrobocie w fabrykach. W obrębie 3·gc. 
cyrkułu P?lIcyjnego dziś ule stwierdzonu nowego 
faktu strejku robotników fabrycznych. R'lbotnicy 
fabryki Miksa przy ul. Wólczańskiej N2 115 pra
cowali wczoraj; dziś przystąpili do pracy robo
tnicy w f:-tbrycc Tow. akc. 1. K. Poznań~kiego 
przy u l. W olczań ~kiej N2 28, i n Franciszka Wa· 
gnera przy ul. Wólczańsklej .M 103. W danej 
thwili nie pracuje w obr~bie 3 go cyrkulu poli
cyjnego ju.~ tylko 1,825 robotników w 6 fabry
kach . 

W obrębie 4 ·go cyrkułn policyjnego zaprze
stali dzisiaj pracow8ć robJtnicy fabryk: H. Groh
ma na (św. Emilii) 708 robotników, i w akc. Tow. 
L. Grobmana (Targowa .M 60) - 1)387 robotni
ków. 

Przystąpili natomiast do pracy w fabryce 
Morit\{a Bauera (Piotrkowska 170). 

Ogółem tedy w danej chwili w obrębie 4·g() 
cyrkułu policyjnego strejkuje 19,000 w 16 fa
brykach. 

Pracownicy handlowi. O naradach praeo
wników handlowych w sprawie opracowania żą
dań polepszenia warunków pracy w fabrykach, 
kantorach fabrycznych itp. instytucyach pisa
l ' śmy obszernie w swoim cta·lie. 

Wynikiem tych narad był wybór specyalnej 
komisyi z pośród inicyatorów, Której zadaniem 
było porozumienie się z włllŚclcielami firm i za
komunikowanie stronom zainteresowanym o skut
kach swej misyi. 

Otóż w d. 17 b. m., w sali lokalu stowa
rzyszenia wzajemnej pomocy subiektów handlo
wych przy ulicy Długiej .M 45, odbędzie się po
siedzenie rzeczonej komisy i 1.6 współudziałem 
pryncypałów firm, na którem rozpatrywane Z?
staną szczegółowo przcdstawione im żądaOl& 
wszYlitkioh pracowników handlowycłi . 

Osobiste. Prezes chrześo. Tow. dobreczyn
ncści, p. Juljusz Kunitzer, po powrocie z Pe
tersburga, wyjechał wczoraj do Drezna. 
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Z k~lei łMlkiej. W ·dzi-ejacb Towarzystwa \ lent), Samuel Lubelski (ładny i silny ton, tylko l 
kolei li'łlbryuzno-łOdzkiej rak operacyjny 1904 w rytmie słaby), StefanIa Lewandowska (poczu
wy'ryje się ' akcyonaryuszc<m gł~boko w pamil1ci. , cie sz!ac'b d -'l e), Natalia Z2Todzi6ska (zdolności ! 

·'Oto kolej Fabryczno-łód .zka, j9 k F,ł~ dowiadu e - : rytmic~Qe l ~zystość inton acy i), 7 -let.ni AleKsan- I 
my, dalb ZJ. rok nb,egły 8WOllll akcyonaryuBzom der MorawilkI (doskonały słuch muzykalny). 'I 
zaledw1t~ 6 lub 7% dywidendy, podc7.ail gdy w Z przedmiotów teoretycznych podczas egza-
roku 1'903 dywidenda ta wyniosła 18,%, a w la- minów wyró1.nili się: z zasady muzyki: Estera ., 
tach poplz t:dnich dosięgala do 25% i więcej. Goldstein, T eofil Grabowski, Kazimierz Kieru- l 

:~yski oSiągane z ek~ ploatacyi roku biei:;,')ego są zalski, S. Lubelski. Ewa Stark; z harmonii niż· 
tak nieznaczne, iż, Jak nas inf lrmowano , niema szej: C, Chazin i D. Chazin; z harmonii wyższej-

z s Ą D Ó W. 
S P r a w a p o l i t Y c z n a. 

Onegda.i III departament karny I~by sądo
wej warszawskiej, na sesyi wyjazdowej wSie· 
radzu, rozpoznawał przy drzwiach zamkniętych 
sprawę Stanisławy Bernerówny, 22 letniej ro
botnicy z fabryki tka~kiej Kronmana w Zduń
skiej Woli. oskarżonej o przestępstwo, przewi
dziane w § 2 art. 129 nowego kodeksu (rozda· 
wanie odezw przeciwpaństwowych, wzywających 
do walki z istniejącym ustrojem -karane zesła
niem na osiedlenie, a przy uznaniu oKU liczności 
łagodzących winę - osadzeniem w twierdzy na 
czas nie niżej roku). 

wcale widoku, aby za rok 1905 wogóle mogła Stefan Kędzier1!ki. 
być wydaną jli.kakoJwi-ek dywidenda. l S <lkoła muzyczna p. Grudzińskiego oddaje 

Zjawisko to tern don}oMejsze, że kole] Fa-d rzeczywiste usłu.gi m~astu, ~ształcąc z 'p~ży~kie~ 
bryczllu łódzka słynęła zawsze jako jedna z naj- I wycho,,:ańców l d3Ją~ mozność rozwIDlęCIa SIę 
~pierwszych pod względem dochoou. Był czas, ; prawdZIwemu talentOWI. 
ze za akcye, których oominalna wartość wynosi ; % biblii)grafii. Nakładem M. Arcta w War
·150 rb. , szacowano i pł-acono po l'IJ. 600. I nic ; szawie w seryi «Książek dla wszystkich» wy
dziwneg', że wowczas przy prawidłowej e1lnplo!l' 1- -szła praca nauczyciela łódzkiego p. Musiato.wicza 
taeyi możua było wydzieli·ć na dywidendę 2& i p. 1/;. "Naf~a." W formie pnystępnej dla każde
procent go -spisaQe w niej są: powstawanie nafty, jej wy-

Komplet wyrokujący stanowili: prezes de
partamentu Kraszeninnikow i członkowie Izby 
Krasllopolski i Sewastjanow. Ojkarżenie popie
rał podprokurator Nimander; obronę wnosił adw. 
przys. Chrzanowski z Warszawy. 

Po zbadaniu świadków i przemówieniach 
obu stron izba ogłosiła wyrok, uniewinniający 
Bernerównę, nakazując jednocześnie uwolnienie 
jej z wię&itmia w którem pozosta.wała 3 i pół 
miesiąca . 

Nadmienie należy, że wiele akcyj ~olei Fa-d0'~ywanie, produkty zeń otrzymywane, stosowa
-bryc~no-lódzkiej znajd,u:e się w rękach fa'brykan- ni-e nafty do celów oświetlenia, przemysłowych 
'1ów i przemysłowców łódzkiC'h. i i . . p. Dziełko zdobią liczne ilustracye. 

lł.adne ·stosunki. Onegdaj o godz. ~ -po pol. 
zaginęła 3-letnia córrczka robotnika Jana Cha-

- łupskiego, zamieszkałego przy nI. Zakątnej pod 
nr. ~8. Zmartwiony ojeiec udał się na poszukiwa· 
<nie zaginionej I o g.\dz . . '8 wieczorem znalazł 
.d.ziewczynkę w II C) rkule policyJn'Jm przy ul. 
"KoD-stantynowskiej. Znalazł, de odebrać nie tak 
łatwo. bo oto urzędnik l(pan z gwjazdką~ niedość, 
że robił wymów ki za niedozór nad «zieckiem, 
zażądał od Cbałup"kiego tytułem kary 5 rb. 

-Chcąc nie chcąc, Ch. żądaną lIumę zapłacił i 
wtedy dopiero wyd~no mu dziecko. 

\W:olorajszy deszllZ. Podcza>l wc:r.oraj8zego 
de8zczu, mieJsciimi spadł grad, tak dnży, że 
w ogroda~h wyrz»,d·z-ił p')waźl:Ie szkody. W oko
licacb Kol!1l'lzek spadł grad wielkości wło.kiego 
orzecha. W nowym ogrodzie miejskim przy uli· 
oy. Dzielnej, . grad wybił 58 szyb w inspektaeh i 
wyciął doszczętnie z, fhncowauą sala tę. 

·Kr.ad·zież. Dzisiejszej nocy niewykryci .dotychczas 
zloczyńcy spełnili kradZIeż w posiadłości po za cmenta- . 
rzem żydowskim, - należącej do Gustawa Steigerta. Zło
,dzieje, dostawszy się przez dach ' na strych, finaleźli się 
następnie w korytarzu, z którego drzwi prow;6dzUy do 
mieszkania wLaśclcielł. Sprawując się spokognie, zło
dZieje splądrowali szafy; komody i róine kąty, Skąd za
brali różne rzeczy, wartości okolo 500 rb. 

Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wCllorajszego 
następujące osoby ule~ly ogólnemu osłabieniu: na ulicy 
Benedykta nr. 2 Walenty Smolarkiewloz, lat 55:; na ul. 
.Piotrkowskiej nr. 20 Róża Sllks, lat 240; na ul. Konstan
tynowskiej nr. 68 czlowiek lat okolo 50, od którego nie 
dowiedziano się nazwlsktl, aui adresu; na ul. Widzew
sklej nr. 21 Marya Łęczycka, lat 15 i na szosie .Roki

, clńaklej Józef Pawłowski, lat 32. 
We wSf.t:ystkich tych wypadklloCh lekarze Pogotowia 

udzielili chorym doraźnej pomocy. 
Śmie.rJelny upadek. Na ul. GubernatAmklej 

nr. 16 Henryk Kaner, lat 2. syn robotuika fatrycznego, ' 
'wypa dl nI!. 'bruk z okna 3 piętra; odniósł on pęknięcie 
.czaszki i wstrząśnienie mózgu. Po udzieleniu doraEneJ 
pomocy przez lekarza Pogotowia, cbło.plec w trzy godzl
,ny po wypadku życie zakończył. 

Napad .. a stróża. Na ul. Skil:adowej nr. 35 Alr
,ehimow Pleczek, Jat 60, stróż !iom~, został . uderzoll)Y 
.drągiem w głowę· Stan zdrowia jego ciężki. 

Pożar. W ~o!onll Audrespol pali Widzewem w pa
nledzialek o g.odzlllle 2 po pol. spaliły :sIę wszystkie za
bn,dowania, nll.lezące do kOlonisty Stelce~a. Pożar roz
Bzerzat się tak gwałtownie, .że o ratunku budynków nie 
było m wy. Przyczyna. pozaru niewlad.ama, straty wy-
nosza, okolo 4,000 rb. ' 

Zapalenie się sadzy • . Nocy dZlsi~jsze;, o godz • . 
12 min. 10 przy ul. Kamienne) pod nr. 16 zapaliły się 
sadze, które ugasili domownicy p.rzed przY~fciem I od
działu gtraży ogniowej ochotliltczeJ. 

SZTUKA j PISMlENNICTWO. 
Szkoła muzyClllla.Duroczop. egzaminy w tu

tejszej szkole mnzyc~nej prd.!sora Antoni.: g,:, 
Grudzińskiego ukończonc zostały wczoraj. Wy
kazały one, że postępy uczniów w prowa dzcnej 
Wzorowo szkole, pod kierunkiem sumienoyrh na
Uczycieli, są więcej niż zadawalniające. Z kla~ 
fortepianowych zallłuzyli na wyrótuienir: panna 
Cecylia Chaziu (z kursIl wyższego - ,uja ' ,- uiła 
przy prawdziwym talencie dużą technikl1) Kale
cka, SJlomea Szkurnik, R()sset (poczucie luty
~tyczne), Eugenia Pohl (inteligentne traktowanie 
l czystość gry), Paulina Owsiana, Antonina M)~
dler (kurs niższy) i Teodora Bertowicz. Z kla
sy organów wyrótnił się Ignacy Michulak. 

Z klas skrzypcowych odznaczyli się: Dawid 
Chazin (duże zdolności, spora technika i inteli- I 

gencya w grze), 13letni·MeJzak (niezwykły ta- I 

v Z Pabianic. 
(K(!~. wI. "Rozwoju"). 

-s-

Następną sesyę wyjazdową Izby wyznaczono 
w Cz~stochowie na dzień 9 b. m. 

-:-:-:- , 

TELEGRAMY 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

IOzięki porozumieniu się zarządów fabryk 
tic. Towarz. Krusche i Kidera - oraz Fau8ta , 
~ ·robr.tnikami, ci ostatni po krótkotrwałym . 
8~rejku powrócili do pracy. Przedtem jednak Z ostatniej Clhwili. 
przedstawili oni za pośrednictwem swoich dele- ! Tokio, 8 czerwca. Stwierdzono, że wzięto do 
gatów żądania, które rozważane były na zebra- j niewoli 6.142 rosyjskich marynarzów. Do dnia 5 
nin :fabrykantów, radnych magistratu, przy udzia- I -cgerwra zmarło z nich trz€ch. Zwolniono 173, 
le naczelnika powiatu łaskie~o. Ponieważ robo- 1 przeważnie duchownych i lekarzów, z których 69 
tniey uskarżllli sj~ na drożyznę artykułów spo- I wyjechało do Rosyi. 
tywczych i mię~a, przeto uznano za konieczne ' Tokio, 8 czerwca. Kuzynka Rożestwienskie
zaprowadzenie ścisłej kontroli, aby sprzedający :go zwrÓCIła się z zapytaniem, czy wolno jej bę
trzyma·li się cen obowiązującej taksy, gdyz do- dzi~ pielęgnować admirała; gdy o tem władze 
tychczas odstępowali od niej. . japońskie zapytały Rożestwienskieg(l, ten odpo-

Dla urzeczywistnienia tego zgromadzeni zo- wiedział, że przekłada usługę wykwalifikowanej 
8,tali właściciele sklepów spożywczych, w obe- siostrv miłosierdzia. 
cnościktt'.rych w magistracie rozpatrzoną i unor- ' Tokio, 8 czerwca. "Daily Telegraph" donosi" 
mowaną została t8ksa, a następnie zatwierdzona że lódki podwodne 'działały bez rezultatu a to· 
przez naczelnika powiatll. Postanowiono również skotkiem silnej burzy. ' 
dokonać rewizyi taksy na mięso. lIIanilla, 8·go czerw.ca. «Daily Mail· do-

Targi publiczne w niedzielę zostały skaso- nosi: 
wane, nawet przywóz w dni niedzielne i świą- Fotografllwano znaJdnjące się tu statki ro
teczce artykułów spożywczych na sprzedaż do ! syjskie, oraz wszystkie ich uszkodzenia, a to 
Pahianic został wzbroniony. Każdy zaopatrywać l' w celu dania materyał dowodowy dla obrony 
się winien zawczasu w sobotę na targach, które generała Eukwista. 
~rwa~ą ?o późnego ,,!,ieczora. Ażeby ~rze~upn~e l Tokio, 8 czerwca. Japończycy nadali nastę
ZydZl me wytwarzalll konkurencYI, zaJmując liH~ pujące nazwy zabranym okrętom rosyJskim: 
bano[em ,w niedziel~, zarządzono nad nimi ścisłą "Orzpł" przemianowany na clwamh , «Mikołąj J" 
kontrolę policyjną po za obrębem Pabianic. na «Iti>, «Generał Apraksin» na "Ochimoszima", 

Ażeb-y targi odbywały się prawidłowo, pole- «Admirał Siemiawim) na cMinoszima". 
. eonem zo-stało burmistrzowi m. Pabianic zarzą- Godziatuń, 8 czerwca. Godz. 12 min. 2 w no-
dzenie kontroli, którą pełnić będą strażnicy. ey. 3 czerwca japońskie rozjazdy zajęły miasto 

We<Gec ujawnionych faktów, iż handlujący Omaso, leżące na , pół drogi z Kirynu do Nin
posłllguj~ -się różnemi wagami, naczelnik powia- gutoju , 
tu zobowi:ąQlał wszystkich handlującyoh na tar- . Tokio, 8 ozerwoa. Z głównej kwatery japoń
ga~h i w sklepach zaprowadzenie prawidłowych skiej donoszą: R3no dnia 5 ozerwca kawalerya 
i jednakowy-ch wag. rosyjska zaatakowała Mauszytuń . położony dwie 

Taksa iil4l artykuły spożywcze i mięso obo- mile Da północ od Wacinjampo, lecz została od . 
wiązkowo p0winna być wywieszona przy każ· bita przez jllpończyków. 
dym straganie i w każdym sklepie w widocznem Teg') ż dnia japończycy odparli wojska ro
miejsca w dw,óch językach rosyjskim i polskim. 8yjskie z Saehedzy, położonej o 5 mil na wschód 

Starsi cechu · piekarzy i rzeźników obowią- od Szantu. 
~ani sami śledzić i przestrzegae, aby sprzedają- Kawalerya japońska wyparła również ro-
ey nie pobierali cen po Dad określoną normę '. h C' d 15 'l ół 
tł'i:ymając się ści:śle taksy. a o każdym poszcze~ syan, zajmuJącyc zlca zy o m- na p noc 

od I wontioa, oraz z Maczatnnia, położonego 
go()łnym wypadku ucbyla'nia się od . przepisów, o 7 mil na wschód od Czidzatunia. 
maj.ą meldować (lQlicmajstrowi m. Pa~ianic. Waszyngton, 8 czerwCl&.. .Morning Posh do-

Z WARSZAWY. 
Wczoraj o godzinie 5 ·ej Pl) południu, 

z kościoła św. Kazimierza na Tamce, odbył się 
pogrzeb ś. p. siostry Teodory Sotkiewiczówny, 
szarytki. Kondukt żałobny prowadził ks. Maksy
milian Brzezikowski, kapelan zgrumadzenia sza
rytek, w asystencyi liczaego kleru i sióstr-towa · 
rzyszek powołania zmarłej , przy udziale osób 
świeCili<::h, ZwłOki Ś. p. siostry Teodory Sotkie
wiczówny złożono w grobach, przeznaczonych 
wyłącznie dla szar.) t~k na cmentarzu powązkow
skim. 

-s-

nosi, Że w tntejszyck sfaach rządowych wywar 
ły przykre wrażenie ,odejrzenia rosyjskie o 
nieszczeroRć prezydenta R'losevelta. proponujące
go pośrednictwo pokojowe. Osoby, blisko stoją
ce sfer rządowych, WIedzą o tern, że Roosevelt 
uważa. iż wzmożenie się sił morskich Japonii na 
oceanie S~okojnem nie leży w interesach Stanów 
Zjednoczonych. 

Dziś Roos( velt . konferuwał Z posłem wło
,kim: Panuje tu przekonanie, że sprawa pokoju 
będZie rozpatrywaną przez przedstawicieli wszyst
kICh mocarstw, które podejmą wspólną akcyę. 

PÓłurzędownie komuDikują) że Stany Zjedno
czone w ciągu 48 godzin przedstawią urzędownie 
propozycYę o zawarciu pokoju. 

Erywań, 8 czerwca, godz. 10 rano. Strzela
nina i rzeż zostały przerwane. Oczekiwane są 
kroki pojednawcze. 
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Z KRAJU. 
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ROZWOJ. - Czwartek, d~ia 8 czerwca 1905 r. 

dnia, a stosunki tak wyrsźnie scharakteryzowa
ne przez Ilutora "Listopada", posunęły 8ię w tym 
kierunk u do ostatecznych granic niejasności i 
rozkładu. 

- O milę drogi bitej od stacyi Rogów, kolei < Op inia powszechna), którą urabia elita 
war8zaw8kQ-wiedenskiej, nad 8trugą Jeżówką, miernośc:, rozmilowana w tanim frazesie i sen
leży osada Jeżów, zamieszkała przez 3000 lu- tymmtacb idealistyc7.nycb, iijtnieje i panuje i 
dności, prze\'l ainie rolniczej. Cicha ta osada pod względem życiowym 0\ a j es7.cze dnie zna
w eiąę:u ostatnich lat paru stale była nawiedza czenie: rządzi wiekszości~, ale przez HWą nienle
ną pożarami. Drewniane budynki pod siłą ży- czalną płytk(, ść, he"krvtyczność i manię obrzu
wiołu nikły, a mieszkańcy przed godziną za· cania błotem wywołab objaw iedyny w swoim 
moini, pozostawali bez dachu nad głową i prze rodzaju: Jednostki wybitne, silniejsze indywi 
padała lm cała chudoba. Jedna sikawka i parę dualności, ludzie energiczni i czynni, ci wszyscy, 
beczek do wody, któremi osadnicy w ra~ie po- ktorzy robić coś chcą po swojemu, przestali ową 
żarn rozporządzali, bez odpowiedniej organizacyi <opin i ę powszechną) c e nić, potem l'Iię z nią li-
chybiały celu. cZJć, wreijzcie poczęli ją lekceważyć i nabierać 

Po ostatnich wypadkach w roku zeszłym wewnęt.rznego przekonania, że jożeli na kogo 
zrozumieli mieszkańcy Jeżowa, że aby się bro- wrzeszcz!!., to samo jnż ;>; a nim przf'mawia. 
nić prztld strasznym żywiołem, potrzeba zorgani - Po r' ularność II/ała się p{) piek~d synonimem 
zować litraż ogniową ochotniczą· Myśl ta raz niedołężnej poczciwości, lub efektownej blagi 
podjęta, znalazła poparcie nietylko pomięd~y oratorskiej, a ludzie nauczyli 8ię bez ogólnego 
mieszkańcami, ale i okoliczni obywatele chętmc poważania tak doskonale obywać, że poprostu 
si~ przyłączyli do wykonania jej . Brak fllndu- z2>niklo zewnętrzne kryteryum między odwagą 
8ZÓW utrudniał wykonanie raz powziętego pro- przekonań, a czeln~ brawurą 
jektu, lecz obecnie osada ~ozporząctza su~ą <Opinia pnblicz r:a) st r a(~iła wartość we-
2000 rubli, za które m!)gą byc nabyte odpowle- wnętr /ną i moc obowi~zując~ dla kai.dego nCI'.ci
d~ie narzędzia przeciwogniowe, Oprócz te~o wego człowieka. strl< ,c : ła ~ '" agę w słowiech" s,,!~ 
zwrócono się z prośbą do władz O zezVfoleme jedynl\ podstawę ist l1 tn ł!. Nie p l'll/"gu na instynk
na założenie 8traży oguiowej ochotniczej. W ty.ch townem porozumieniu i na bezwzględnej czci 
dniach nadeszła pomyślna odpowiedź, a gdy Je- dla pewnych zasad, wypływających z ducha na
żowiacy otrzymają. ustawę, bez~wło~znie prz!stą.- rvdu. 
pią do organizacYI litraży ogmowe] ocbotmczeJ. I Taką silną, granitową podstawę dla opinii 

podczas osta.tniego pożaru szkoła elemen- '

I 
publicznc-j pOeiadają j 8 pnńczycy, a w równej 

tarna spaliła się. Dlieci nie, było gdzie. uczyć, prawie mierze ma ją i społeczeń stwo angielskie; 
aby i tę przeszkodę u!lunąc. na zebranJU gro- szacunek dla ludzi i dla praw, zaufanie do tra
madzkiem uchwalono wybudować l · piętrowy I dycy~, opartej na charakterze narodu i do in
murowany budynek, w którym mogłyby. si~ 18tytuCY,i z niej idących, ogromna waga, przy
uczyć wszrstkie dzieci., Również postanoWlOno wil!zywana do zdania Ilgółll, wyroknjl1,cego na 
niektóre ulice zabrukowac. zasadzie reguł, uznanyeh za mąd re-oto czynui-

_ J. E. ks. bi8Rllp lubelski Franciszek Ja- ki, które przygotownją tam grunt dla opinii. I 

czewski przybył do Hrubieszowa onegdaj o godz. W tych warunkach staje 8j~ opinia oparciem 
8 ej wieczorem. Na powitauie J. E. wyjechała dla czynn, niby światł~m l ., tarni morskiej kie
banderya konna, z}.)żona z 1600 strojnych wło- rowniczem i pf)mocnem; takiej potrzebuje BpO
ścian na mierzynach, także odświętnie prz;f bra- łeczeństwo, ahy stała na Rtraiy jego wartości 
nych. Zjazd ziemian okolicznych '1\- ie.lki. N~ moralnei i dawała ręko;mi~ odpowiedzialności 
powitanie J. E. przemawiał dr. publsze~skl, w8zy8tkiL~h jego członków. 
który podal dostojnemu pasterzowI chleb I. sól Lekceważenie i w7garda, w jaką opiuia pu
wraz z mieszczaninem Kraśnikiewiczem. Powlta- bliczna popadła u nas, zwłaszcza w ostatnich 
nie i przYlęcie J. E ks. biskupa od,było si~ latach 50 iu, spowodowane zostaly manią oszczer
przy umyślnie wzniesionej bramie tryumfalnej I stwa i krzykliwej, doraźnej egzekucyi na hono
z n8riisem: • Witaj nami" I ne ludzi za ich przekon~nia, za stanowisko ni~-

Orkiestra v;łościańska z kieleckiego i chór i sympatyezne, za sposób rozumow:l.n,a. RI,UCa~le 
kościelny uświetniły mU~J ką i śpiewem to przy- I błotem z premedytacy~, czy z powodu. zaśleple
jęcie. . . . l nia na przeciwników politycznych, czy ide?wy.cb, 

Kompanij pątniczych z powodu .przyb!~la l rozsiewr.nie wif'ści potwornle khmliwyc~ l nal~
dostojnego wizytatora przybyło 9, a mIanOWICIe: . ne powtarzanie ich przez tłum --wzbudZIĆ mURI~: 
2 z za Bogu Włodzimierza i Korytnicy, siedem i ło w krytyczniei~zycb umy~łae~ odrazę, zrodzlC 
z Grabnwca 'Uchań, Trzeszczan, Monianycz, Ho- ! brak zaufania i 8Ccp~:iCzną IrOlll~. 
rodła Krył~wa 03zczowa. Zjazd olbrzymi do- '1 I stało 8ię z opi'lią jak z o~ym p~8terzem 
8i~~nął 25000 'ludzi z 30-tu księżmi z całego w bajc/", który tyle razy zv.oły wał towsrzyszów 
dekanatu na czele. I nadaremnie ża gdy nallrawd~ Wilk wpadł ml~. 

Zapał przy powita_niu J. K k~_. biskupa. Ja: dty trzodę,' Dlkt jego w~zwnniu nie .dał wiary. 
czewskiego ni~ ustępuJ~ bynalmnleJ na!itroJo,,!~ Dla zręcznych łutr6 ,,-,, dla wsz~.l k l c g() ro.d~a
w innycb odwledz~n!ch dot~cbczas przez dosto) l ju podejrzanych. figur, ~h aotof?W 8praw meJa
nego wizytatora mleJ8cowcśclach. snych, stali taki .Je ~ t. ll1CS~y?bILUIe pożą?any, al: 

bowiem zacbwiame SIę OplU1\ publ1ezueJ stanowI 

Z prasy polskiej. 
-8-

Pod tytułem <Opinia publ!czmu "Go~iec 
Warllzavvski" zamieszcza na~tępuJący. artykul. 

«Nie znam kraju, gd?;leby ludZIe tak mało 
szaco~<ali siebie wzajtmDle, jak u nas. NIech-no 
kto zacznie objeżdżać dom~ nasz~, . a ~krótce 
przekona ~ię, że ani jeden ~le znaJdZIe, 81~ oby
watel taki, któregoby .w jakIm d.omu Ule wy~ta
wiano ledwie że nie Jako o8tatn:ego złoczyn~ę: 
Obmowy i Oijzczerstwa w nasztj społecznoscl 
mają ccthy zupełnie odmienne od. tych, .któ~e 
możni} usłyszeć u innych, a. to ~Ielce obja~D1a 
naS1.e połoieni~. Jedni. d~nglcb CIągle szarpll!c, 
sami ściągn~lismy na SIebIe .pow8zechn~ wz?ar
d~ obcych; b~ jakże .mo.gą na8 szacować, kIedy 
!lami nie szacujemy slebłe, . . 

Jesteśmy na ziemi. je~y.nym krllJem, gdzle 
opinia powszechna naJmDleJ!lZego me ma. zna
czenia, tak dalece, ż~ j~żeli na kog.o u nas 
wrzeszczą, to samo za Dlm jd przema~la.) 

N~d tą uwagą Henryka R~ew.~skl~go ~ar· 
toby si~ bardzo głęboko zastanowIC. dZ1Ś, kle.dy 
stworzenie opinii pewnej, szanowne], zasługu]ą
cej na zaufanie stało się wprost palącą kvrestyą 

o ich bezkarności: jeżeli nawet maią zaszargane 
imię - to dzielą nieszczęście to z wielu uczdwy
mi ludźmi, co jest już nielada przywilejem i do 
pewnoś(li siebie upoważnia. . 

. Z drugiej st,rony-nowl!zer hne rozlużnienie 
zasad i osłabienie chart' kterów wśród warunków 
nie tylko trudnych, sle i demoralizujących, wy
rodziło obok sporadycznych napaści, pewną gi~t· 
kość w · sprawach et.yki Rp l\ł~"zoej zadalekI) chy
ba sięgając~: mało Jest ludZI, któr7.yby wymaga
niom absolutnej uczciwości sprostsć mogli, przez 
wzajemną potrzebę pobłażliwf'ści-jedni drugich 
uwzględniają, a opinia. znowu przez to traci na 
walor'f.e. 

Odrzucenie opinii publicznej przez I udzi pa· 
wnej miary wywołało niesłyc;hany zamęt pojęć 
nader szkodliwych w sprawach honorowych i po
litycznych. D JŚĆ długo ta opozycya wobec zda· 
nia tłumu stanowiła rodzaj zasługi obywaielskiej, 
w przekonaniu tych. co t~ drogą w imię włas
nych przekonań ' pójść mus'ieli, ale to ' rzecz nie
hezpieczna i Uledebra w skutkach. Plirarloks 
Rzewuskiego przyjęty za dewizę postępowania 
jest nieco ryzykowny: w rzeczywistości bowiem 
nie każdy, «na którego u nas wrzcs~czą' już 
przez to 8amo na szacunek Za!'łllgoje, ta metoda 
reagowania na opinię zmienić się musi, w miarę 

== 
jak ów <ogół> zaCZjna podnosić sittiliCZyć logiki 
i nahierać zn:lczenia. ;'. 

Trzeba koniecznie wywołać zwrot w tym 
względzie i zerwać z bohaterstwem narażanIa 
się na złe imię; nadanie opinii publicznej należ
nego jej stanowiska jest dzisiaj u nas jednym 
z pierwszych obowią~ków pracy wewn~trznej. 
Z iednej strony w ramy tego za lania wchodzi 
stwierdzenie faktu, że to ooniewierani"! opinią 
publicz ~.; ą . do jakieg" doszło w chwili obecnej, 
jest ohjawem niezdrowym i szkodliwym, z dru
giej zaś-zajęcie się poz(omem tej opinii. 

I tu le ży tradność pra wdziwa, 
Kto zd " łt\ wymif'ść t.ę augiaRzową staini~, 

w k1órej zawiść, pl'lt.kar!!two i ~łuoota złożyły 
c~łe góry Ol t czystości? J .::dyna nadziej8. w wart
kim strumieniu wielkich, odradzających pragnien, 
które wst.rząsaiąc społec7.eństwem, poruszą może 
te warstwy śmieci i czę4ć it h przynajmniej wy
niOl'!~ z życia zbi orowego. 

W'I'l,yscy dl) wllpółdziałania w tem dziele 
jeRtt'śl11y powołani, WiiZySCy winniśmy niejako 
należeć do idealnej ligi ochrony czci, przez tę
pien ie plotek, wyrabianie w sobie jasności pojęć 
i surowości zasad, hez względu na ~ympatye 
i antypatye do osobistr ści, wre~zcie przez pod
noszenie stałe kulturalnego poziomu naszego ży
cia zbiorowego. 

Niemiee O hakatyzmie. 
Nlejednokrotnie już uczciwa, bezst.ronna a nie

u!eina prasa nięmi", ~ka piętnowała właściwą 
nazwą t zw .• pd:tykę kregów wschodnich", nie 
b~dłł eą nic '~cm inJlem, tylko n i eustającą hecą an
typols lI ą, 7. kUlrej ,.iedy!l~ '~orzyść, ~-:łaizc ;.:a 
mt:\ ter yalną wyciągn ąc potraf!ą członkOWIe brac
twa t czcch liter. 

Tym razem zabrał w tej kwestyi głoR po
ważny publicysta niemiecki p. Eugeniusz Buch
bolz w piśmie .Allgcmeine Rnndschau" wycho
dząccm w M1lDachinm. Artykuł )eg~ nader. wy: 
czerpujący i głęboko w rzecz sIęgaJący, a nOSl 

tytuł: "N!ebezpieczeństwa polityki kresów wschod
nich". Autor m6wi tam co następuje: 

p ulityka pruska, !lkierowana przeciw pola
kom którą dla. nadania jej pięknie brzmiącej 
na't~y, ochrzczono <polityką kresów wschodnich), 
7.bankrutowała od dawna, co nie podlega już 
D"jmniejl'lzej kwestyi. Pomimo to uprawia ją się 
dalei, ponieważ do trgl) wielkiego błędu mkt siQ 
przyzns ć nie chce. Kresowcy wS ll hodni czyli 
hakatyści, nie uważają jeszcze sprawy swej za 
straconą· Niezrównani są w wyszukiwaniu środ
ków. i ~rodeczków, aby dowodzić~ ~e niemczyź ilie 
groZI Dlebezpieczeństwo w prowincyach wschod
nich. 

W gruncie rzeczy owe hak.atystyczne <spo
soby obrnny) PI!: to środki naigrawające się ze 
sprawiedliwości, przepisów państwowych i cywi: 
lizacyi. Sprzeciwiające si~ duthl)wi konstytUCyl 
prawa o kolonizacyi i ogranicztDiu swobody o
sadnictwa z 450 milionami marek, obudziła i w 
innych 8f~racb pożądliw()ś~. Obecnie postawio
no żądanie 50-100 milionów marek w celu roz-
8zenenia tej polityki na mający być nowo utwo' 
rzony okrę~ regelJcyjny olsztyński (Mazury wschod. 
pru~kie), na co mniej ekonomi~zne.i kulturalne 
interesy wpłynęły, (bo do popIerama podobnych 
celów niema w Prusach zbyt wielkiej pochol'
ności), jak raczej polityczne cele. Pośród pru: 
sko· prote8tanckich mazurów chcą hakatyŚCI 
wznieść < w:, ł graniczny) przeciw .słowiań~zczy_ź· 
nie i lojalną ludność mazurską <obronić) pr~e
ćiw grożącej jej narodowo polskiej propagaudzle. 
Obawiać się jednak słusznie należy, że wyłącze
nie od kolonizacyj zasiedziałej ludnoś"i Wr'iCz 

przeciwny tylko skutek wywrzeć może. . 
Cała polityka germanizacyjna oka~a~a SlEa 

falszywą. Szkoła niema na celu m u lu .1 wy
chowanie, ale służy panującemu sy~temowl ger
man:zacyjnemu. Do czego ~o prowad~i, sprawd wrzesińska przed laty kIlku dOWIOdła prze 
Europą całą· k h 

Biedni nauczyciele w okolicach P?1s. ~c _ 
zużywają całe 8we siły, aby tylko zadosc ue ,y 
nić 8ystemowi germanizacyjnemu. EleJIlenta :~~
zdatne, albo «podejrzane) wysyla rząd, na, W8C w ~ 
albo też, jak to niedawno w Poznanikle~ l 
darzyło 8i~, przesadzają za karę. Karyerowlc~ ~ 
i ulubieńców proteguje się, podczas, gdy spo oJ 
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ni a sumienni pracownicy pozostajl!, bez uznania. 
Napróino starało się centrum, aby dodatki dla 
.kresów wscbodńich w okolicach z ludnością mie· 
8zan~ otrzymywali wszyscy I,auczyciele w for
mie podwyższenia ogólnego peusyi. Rząd nie 
cbce wypuś0ić z rąk tego politycznego środka. 

'Strata morulna, którą stan unędniczy ponosi, 
wSkutek przyznawania lnb nieprzyznawania do
datku rila kresów wschodnich, jest straszilą, nie 
du obliczenia. Cur3z więcej zanika dawna ucz
ciwcść urzędników pruskich, obowiązkowość u-
8tęruje u bieganiu się o graty flkacye, a chciwość 
i ~azdrbŚć' wkrada się coraz szerzej w świat u
rz~dniczy, w ten zaś sposób rząd sieje niezadu
wolenie w koła, które mają być jego podporą. 

C~ysto niemieckie okolice, wedle WZfU8i:ają
eych ~"arg urzędników, żadnych uj·datków dla 
kresów wschodnich nie pobierających. mają być 
"zagrożone" agitacyą polsk~; opowiadają sobie 
nawet. że urzędnicy Gdańska gJosowali przy 0-

8tatnit h wyborach do ]Jarlame~.,tu na polaka, aby 
spowodować rząd przez zw i ększenie się głosów 
polskich do udzielenia im dodatk.Ów dla kresów 
wschodnich. 

Są to wszystko zmyślone plotki, skierowane 
na korzyść ki€szeni urzędników. 

Pod('·~nie . !pają się rzeczy w stosun.kach han
dlowyrh i ekonomicznych. 'Polak,' przyzwyczaj 0-

Dy od dzieciństwa do przeciwności, przechodzi 
twardą ózkołę życia, na niczyje wzgl~dy liczyć 
nie możę, tylko na własne siły. Element ni~
miecki doznaje ze strony urzędników, wojska i 
wszelkich władz jaknajwiększego poparcia. Wy
..8okie stypendya i \\-sparcia otrzymują uczniowie 
przemysłowcy i kupcy, lekarze i p.dwokaci. sta
wiona . tak bardzo wszędzie energia niemiecka, 
kruszy się przy takim systemie. Niemiec!; a in
teligencya i wytrwałość nie mają możności do 
rozwinięcia s:ę na tym sztucznie przygvtowanym 
gruncie. Dj tego dl-~bodzj jeszcze, że polski 
przemysłowiec wlana. obu ję7ykami. Niemiec, 
przy oOecnym rozdziale narodowoćci nie Ola IIpO
sobności nauczenia .się po polRkn, a polityka 
przeszkadza mu w zasadzie do nauczenia się za

. liazanego języka. 
BOJlwt ilitnieje po (ibu stronach. «Kupujcie 

tylko u polaków», . wolają z jednej strony. -
«W tlpierajc;e jedynie lliemc(,w), grzmi z drugiej. 
"Rozdzierające skargi wschodniokresowców ua 
hoj kot pt.hki i na polski fanatyzm nicztm nie 
.tlą usprawieoliwione, zwłaszcza w ustach ludzi, 
którzy stale je.dynie . denuncyują i o nOwe prawa 

'wyJątkowe wolają · . 
Pru~ka polityka antlpolska przynosi więc 

nkody niemałe, a na.iwięk~zą bez zapr~e~zeni~ 
jest zaolItrzenie się narodowych pr~eC1Wl<n3tw I 
uniemożliwienie wszelkieh btormnk.ow towarzys· 
kieh. 

Niemczyzna nie odnosi z polityki antipol
skiej nietylko ?adnegu zysllU, ale ponosi wpro!'lt 
.straty. Polacy łączą się coraz Miś]ej. OdepchUlę
·ci od· karyery urz~dniczej, lJoświęcają si~ co~az 
więcej handlowi i przemysłowi, wypycbając llle
miecki(h przemysłowców i kupcó..v. Niezgoda 
pomięd zy niemcami, a mianowicie niezgoda na 
polu Wv\.'uaniowem, utrudnia niel'm ;ernie pułą
<cz~ni~. Rząd. prowadząc wojn'i z polakami, pięt: 
DOJe Ich ru~czenDikÓw. W~kutek tego moraln('śc 
ludności poI8~.iej puduosi się, mimo złego wpły
wn całego systemu !I~kolncg(l. Powstłlł Silny 
llliejski I wiejski stan średni, pijaństwo pomię
dzy ludn(;ś~ią wiejską ustsje, dobrobyt i in ten
łlywIle gospO<1aTl~two pudnosi się, a owe; <go8pO
<larkl l'o.ldkiej, już nie widać. Wszylltko t,~ jest 
wynikiem pr~eślado.Wanil).. co się ze strony ha
. katystów nazywa .pulityk~ obrony z jasno wy· 
tkniętym oelem." 

Dla państwa ta antipolska polityka cho.wa 
·w sweru łome nif:.bezpieczeństwa, których lekce
ważyć nie naloży. Niech~ć a nawet nienaw:ść 
przeciw niemcz)i 'j ie albo. rllczcj przeciw «pru
.saczyźnie'. ('ogaI nęła' szer(·kie kol a polskie, pod 
-Ci8~ gdy dl.l.wniej zauwllŻyć to b)ło mo.żna je· 
·4yole n szlachty i inteligencyi. Narodowy ruch 
pulski w ostatnich lat dziesiątkach ogarnął tak· 
1e uchodzącą za zniemczoną ludnoHć górnudzląz
kł\ i wszędzie wzmógł S ę znacznie. Polityka o
~!,dn.cza wyparła wprawdzie w niektórych oko· 
lIcach po.lskoŚć i co w owych stronach jest ideo
tycznem, katolicyzm, ale w ogólnym rezultacie 
.Dle zdziałała nic, z wyjątkiem, że i:Jietylko pol
J~c.y, ale w daleko znaczniejszym stopniu nie
'tnIeccy zac.hwiani w interesach właściciele ziem
~cy, ~a mają~ki Ilwe wielkie sumy po.brali. 
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Polityka ~ntypolska zr,)biła fias co na w8zyst- 1l,lOrskich naszego przeci~ nika nic może już być 
.kich polach. Szkoła, kościół, władze i polityka żadnej nadziei. 
ogł.;dzen·iii tak samo malo przyczyniły się 'do. deżeli więc nie zawrzemy natychmia~t po
germanizacyi, jak o.stre wyst·ępowan.e przeciwko ko.ju, to należy bez narażenia się na ryzyko., 
pol~kiej pratlie i politycznym przestępstwom. cgraniczyć akcYę wojenną do zatartej obrony 

Jeżeli więc we współczesnem państwie po- właściwego tery tory um ro.8yjt!kiego, kraju amur
czucie BprawiedliwoBci tak mało. znajduje uwzgl~- f skiego i nadmortlkltj pro.wincyl. Do.póKI R >sya 
dnienia, to przynajmniej interes własny, samo- I posiada 300,000 ludzi między Cbarbinem a Wła
zachowawczy popęd, powinien powstrzymać je i dywostokiem, mOŻij jeszcze nie zawienć pokojn, 
od tworzenia coraz to nowych praw wyjątko- II o ile prnponflwane warunki ilą zbyt ciężkie. Ale 
wych. Niestety, zdaje się, ' że na tej pochyłej . chcąc Z~ chować swobodę dZIałania, trzeba ko
drodze niema upamiętania. Narodowa i ekono· I uiecznie poprzestać nil. akcyi obronnej'. 
miczna walka ze starą, zasiedziałą wielo·milio- W końcn gazeta dowodzi, że w każdym ra
nową ludnością, zaostrza się coraz więcej, za- zie nhleiy odw0łać s i ę du społeczeństwa l przy
ciera resztę sym patyi dla kultUry niemieckiej, i śpieszyć zwołanie przedstawicieli narodu. 
to w C.t; a s ~~ch b.udzo gn,źnych, w których złą- l W: d ·.deliśmy już, że "Ruś" przemawia rów
ezellie w<I'I,e lkicn corzesciańskich elemenl.Ów po- Ulez za przyśpiM\:eniem dzieła, p('wierzonego. 
winno być gló'i'lnem zadaniem i celem . . I dt.iwił\ komisyi ministra B ' lłygina i dowodzi, że zarówno 
Hię jeszcze pohkiej «bezczelllości», ja!\: gdyby dla wojny, jak i dla pokoju, ndział Hpo!eczeń
prawa wyjątkowa i upośledzenie na wszelkich I litwa w daJszem pokierowaniu losów pań5twa 
l'oh.cll były zdolne wychować lepiej uS po!lobio- I jest niezbędnym. 
uylh obywateli. . I O wiele dosadniej jeSlCte myśl tę wyrażają 

Tak mów~ o. ha.katyzmie rozumny, bezstron- I takie pilIma, jak .Syn OtiecLestwa" i <Razświeh. 
ny, a rzeezy.wJścle z humanitarnego i kult.ural- .Gniew, przer.ażenie i wstyd-powiada "Syn Ot.» 
nego stanowIska zapatruj~cy się niemiec. Zano- -przepełniajlł serca wllzystkich rosyan, ale nIe 
tować głos ten z uznaniem jest naHzym obowiąz- puwinno b~ ć miej~ca na rozpacz. W cbwili 0-

ktem. Ale n Je należy oddawać się złudzeniom, . becnej niezbędnem jelit wytężenie wszystkich 
aby (·n wywarł Iiajmniej~z.y wpływ n ... władzę, żywych sił społecżnych, l!by natychmiast ullun~ć 
zostają('ą coraz bardzif'j pud wpływt.'m pods'&ep- przyczyny, które, o ile dZiałać b~dą dalej, <10-
tów półoficyalnego hakatyzmu. prowadzićby mU8ialy do nowych, niesłychanych 

-:-:-:- klęs·k i katastrof. 

z prasy rosyjskiej . 
Wo.jna wydala jnż rezultaty: obnażone zo-

8tały nasze rany, ale też ujawniła się d%iałal
nl ść spułeczna, która jedynie może je uleczyć. 
Ruch organiu cJjny oglJ.rnął wszystkie zdolne do 
życia żywioły w kraju i wszyscy jednogłośnie 

Cała prasa rosyjska rozbnm iewa żalosnem zgodzili się na jedlo: trzeba natychmiast zwołać 
echem katastrofy pod Cus:<;imą l wraz ze spok- swobo.dnie wybranych przedstawicieli narodu. 
czeńt!twem rosyjskiem stawia palące pytar;k; co , Klę "ka, jaką obecnie po.nieśliśmy, raz jeswze 
dalej będzie? co czyni ć, co. począć? dobitpie i gr\,iaie przypomniała, że zwolanie to. 

Oytowaliśmy jnż kilka charakterystyczny<.:h w 1alinym razie nie powinno być odkładanem. 
glosów prasy rosyjskiej, wypowiedzianycb pod W tym kierunkn dZiałać powinny wszystkie 
pierwszeru wrażeniem ogólnikowej jeszcze wia· z()rganizow~ue grupy, związki i instytucye spo
domośt!i o przegranej bitwie mor8kiej. Podaje- łeczne» . 
my teraz jeszcze dalsze glORY, jakie odezwaly «Syn Ojec7." rozwija t~ samą myśl, którą 
si.ę po stwierdzeniu rozmiaró~ klęski. Z tal!: I' odrazu wypowiedziała »Ruś»: że zwyciężać mo.
rożnych pochodzą obozów, a J"dnak cź "·nęczą . że tylko zdro.wy organizm i o u~drowieniu orga
w mch wspólne nuty. I nizmu państwowego prztdewszystkiem pomyHleć 

. Prawie w,B:r.ystki~ dzienniki uwa~ają .ob~cnie I trzeba. Tysiące i dziesiątki ty8ięcy ~stnień lndz
wOjnę za ukonczon~ I dalsze przed~l~wzlę(;lfł za klCh, krew przelana w Mandżuryi I na wodach 
~ez(Jeluwe; odo~~bmon~ tylko. ghsy. odzywają się I wschodnio-azyatyckich woła o twórczą pracę od
Jeszcze,. że mozlJwem lest prowadZIĆ dalej walkę l! nowienia i uzdrowienia. 
na lądZIe, ale tylko obr.onną, un i kając wllzelkie-
go ryzyka. Niezmieruie charakterystycllną ('e- '* 
chą chwili obecnej jest jednogłośne domaganie i 
się jak naj szybszego zwołania rady przedstawi. I .Ra~Świet" reasumuje przedewszystkiem re
cieli, by naród rosyjsk.i . powołać do czynu i ItpO- z~ltaty i konsek wencye polityczne historycznej 
żytkować siły r.poleczne, skoro siły biurukraey i bItwy pod Cu~zim~ i tr1eżwO patrząo . w oczy 
zawiodły. niesłychanej katastrofie, wyciąga z niej trzy 

~,.mi~o t.ej wspól~ej myśli przewodniej, glo- wnioski następująCtl: 
· sy dZlenUlków rOllYJsklCh, stosownie . do obozu, z 1) Rosya utraciła w cieśninie Koreańskiej 
którego pochodz~, pełne są tak znamiennych ró. około pół miliarda rubli i kwiat swych mary-
żnie w ocenie sytuacyi wujennej i tak charakte- narty. 
rycz?ych .odcie~i w polityczne m ujęciu ohecnej 2) Rosya pozostała bez ochrony brzegów, 
cb.w?11 d~leJo.weJ, ~e. war~o . przytoczyć najwybi- a zatem jej wybrzeża baltyckie i północne zale-
tnleJyze I najbardZIej zajmujące z nich: żą faktycznie od dobrej woli albo ściśle mówiąc 

od obnstronnej umo.wy pomiędzy Niemcami i An-
<?.itateczna na~~dcja. nasza na zaWSze ?ginę- glią. 

la-puzą <Nuwostl .-CI, co. przed kilku duiami 3) Po.nieważ wojna z Japonią prowadzona 
wy kazywali przewagę sił połączonych eskadr była "przeważnie na oceanie Spokojnym", jak 
rUllyjski~h nad fl . ,tą japgńską i co do liczby 0- to niejtdnokrotnie stwierdzono, przeto wojna ta 
krętów I c~ do artyl~l'yi, ob.ecnie już przyznają, ud dnia 28 maja powinna b).ć uważana za ukoń. 
że tihbą Dueh Dad'~!eję zWyCIęstwa. 

czonł\. 
"Gdy by nam powiedziano, ż~ flota japońska Z tych tnech wniosków - powiada .Raz-

. zapew~iwszy so?i~ .znp~łną p'n~ewag~ nad R 'SYI!! świet" - naleiy wyprowadzić jeszcze czwarty: 
w AZYl, może ZJaWIĆ blę w Europie, towarzy!,Jzyć Rosya będzie musiała w Azyi w8zystkie swe pc • 
okrętolll tranep"rtowym z wojskami, przeznaczo- siadłości za oceanem Spokojnym ustąpić Japonii 
nemi do wyll\dowauia, po.dpłynąć do Libawy która przytem pragnie jeszcze otrzymać kontry~ 
lub d0 H..J.,I..l~forl!u celem wysadzenia oa lad bucyę, w Europie Z},ś wypadnie się jeszcze R)
wojsk w Finlandyi, prowincyach hałtyckich i"w syi liczyć ze wskazówkami ~ B:lrliua. Oto Sił 
części Litwy, przylegającej do Królestwa Pol- rezulaty WOjny i polityki pp. Bezobrazowów, 
sk iego, to naturaluia uznalibyśmy taki plan za Aleksiejewów, Abazów i wielu innych namię-
najznpt10iej fi:>.nt ·i lityczny. i tnyeh w patryo.tów". 

«Atoli. z drugiej 8tr~ny sama nawet myśl .O~eniw~z! ": ten sposób. kODsekwencye woj-
prowad~eDJa przez nas wOJny zaczepnej na lą- I ny I ostatllleJ bItwy morskIej, "RadwIet" cha
dzie ole (,dflu~jllda rów~ież. realnemu !Joł()żell;iu , rakt~ryzuje jaskrawo ?h~i1ę obe,cnl!! w osobnym 
rzeczy.. Su~ JUż na;;!rój WOjsk po. nowem ~Ie- artykule p. t .. ~Dopókl nIe zap~zou", W którym 
sZCZęŚCIU. me przeszkodzI moia uporry.yweJ 0- pisze: ~ v.: d~leJach naszych Ulema ciemnIejszej 
bront~, al~ mógłb1 wywrzeć zły wpływ przy I boleśnIejszej karty nad te dni ostatnie które 
pierwszej próbie kroków zaczepn~('h. ·Możemy przeżywamy. Cięikie chwile, które ~Iegdyś 
t6raz tylko utrzymywać z:l sobą linię od Cbar- szarpa.ły młodem, powstającem dopiero pań
bina do WładywoBtt.ku, ponięważ Drzed ni'ł nie stwem, giną w p()równaniu z dcświadczeniamf 
mam v już celów realnych.. Por~ Artur ut~aeony: I od. których wstrząsa się olbrzymi organizm. Be~ 
zostd t!tanowczo, a na przerwaDle komumkacYł śWIatła rozumu, bez określonege celu: i cóż da-
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lej - bez wiary w dzień nadchodzący idziemy syjskiej bez zw"łoki, bez odkładania, bez obaw./ "Cierpliwości starczy, of ary si~ znajdą, a. 
gdzieś napnód, otoczeni widmami i przepaści a- Pami~t8jcie: śmi.ałym Bóg dopomagcd" • slui3.lcza prClsa w razie potrzeby poprze przed
mi. Stało się najgorsze ze wszystkiego, co 8i~ Dla uzu'pełnieriia obrazu opinii ros~jskiej, I' sięwzięeie. "Wszyscy czekaliśmy cudu" - powia
mogło stać: pozbawieni laurów na polach bitew, . po przegranej na morzn, przytacz2,my Jeszcze da wojenny sprawozdawca «Now. Wr.> - W na.
i w sprawacb wewn~tr:&nyoh jesteśmy blizcy . dwa bardzo charakterystyczne głosy z odmien - ! szej opoce jednak nikt cudu się nie spodziewa, . 
bankructwa tak samo, jak w rezultatach polity- ! nych obozów pochodz~ce i potr1!caj~ce <I od - I a człowiek uczciwy nie pozwala sobie nawet o
ki zewn~trznej. ! mienne szer.' gi idei. To samo "Now. Wremia" cz e kiwać cudu, kiedy chod·r.j o zgubę i hańb~_ 

"Słusznie oskarżają i przeklinają biurokra- i w ostatnim numerze, który dz;ó w nocy przy- Nie spodziewali się cudo i publicyści zbyt usłQ.ż
erę, na którą niewątpliw ie spada najznaczuiej - : szedł do Warszawy, skłania się kq myśli Z/l- ni, podszywali się tylko pod opinie i dążenia. 
s~a doza odpowiedzialności za wypadki podć'zas warci a pokoju, wzywa jednak Eurupę, by nie tych, którzy gotowi są rzucić się w naj ;;'ledo
wojny i głównie za okres, który ją poprzedził. d"pnściła d~ zbyt cięŻkich warunków p,)koju, rzeczniejsze przedsięwzi~cie, byleby pozostać przy 
Należy lepiej wpatrzeć się w lustro, które w ea~ w imię niebezpieczeństwa grożącego rasie białej pierogI'; wolą oni dla R'lsyi los Turcyi lub Per
łej nagości uwydatniło rzeczywistości rosJ,jską... ze strony , Japol,lii. syi, a nie Europy, bo w Turcyi < hakszisu jest. 
i ściskają serce wspomnienia: z jakiem uczuciem Biorąc za punkt wyjścia gł llsy prasy nie· jest urzędownie uś w i {, cooy, a w Elropie pana
musiały kulturalne sfery Rosyi w ciągu dziesiąt-' mieckiej, dziennik ten pisze: "Mówią nam że mistów sadzają na ławy oskarżonych. 
ków lat patrzyć na ' to, co było, ile nieopatrzno- Rosya zmuszona jest starać się o pokc,lj, że ~ie . "Stało się nie ~ zc1ęście - woła p. Sllworin i 
ści i występnego niedbalstwa ujawniły tl fl}r.y ma ' jGŻ atutów w grze i że niechybn'ie już grę pQwtarza D9. ws~ystk i e spo8Dby: nieswzęście, nie~ 
biurokratyczne, utrzymując w citlmnocie naród przegrała. Obowiązkiem jest jednak Europy do · ~7.~zęś~i('1 Wie stary kameleon, że nie nieszczę
bez sił. przy czem cierpliwo&ć i podda wilnie się łożyć wszelkich starań ażeby warunki przyszłe- s, ·1'e SHi stało , a nrzestępstwo, w którem wBpół
bezprawiu !!tJpniowo coraz głębiej wżerało się go pokoju nie były zb~ t wyraźuem przyznaniem winni są publicyści prowokujący, którzy przera-
w ciało i krew osłabionego społeczeństw!;?! Je!ili bezwarunkowej klęski najpotężniejszego z mo- zić chcieli Japonię swem wołaniem, że wszystko , 
spojrzeć na to, co się u nas dzieje, z tego PUD ' carstw białej rMy. Ellropa powinua dbać o to postawimy [ta kartę· 
ktu widzenia, wiele rzeczy uwydatnia się z prze · Qy równowaga w Azyi nie została naruszoną n~ ~I oto zobaczycie: znajdzie się jeszcze ja~ 
raiającą wypukłóścią i !taje klucz do zrozumie- przeciąg czasu zbyt długi. kiś nowy pęcherz i nadmą go, i trąbić będą o 
nia tego, co jeszcze ukryte jest przed okiem W Azyi rozlegać się teraz b~dzie pieśń zwy- nim we wszystkie trąby, gwizdać we wszyJoltkie 
ludzkiem... Rosya znajduje się w przededniu cięska. Niechajże jednltść biał~.i rasy zapobie- fUJarki, bić w bębny i p~cherz ten również pę
niesłychanych wstrząśnitń O tem naleźy mó- gnie temu, by pidń ta. nie zamieniła się w zwy- knie ... Niech ginie siła rOsyjska, niech się leje 
wić corazglośniej i głośniej, uprzedzać .ia~!la.i- cięski ruch. · ż.6łtyc~ ludów, k.tóry rozleje się od, krew rosyjska, wszak ją tak. tanio oddają ! 
bardziej natarczywie, 'dopóki jeszcze qje za- , Tokio prze~ c ,ałl\' Mongvlię i od Bajkału do mo - "Chcą nam zgotować los Turcy:i, a odwró
późno". . .., rza Ben~alskieg,), nlszczą.c po drodze, niby lawi- , cić go może jedne tylko: natychmiastowe zwola-

Ciekawa rzecz, że nawet redaktor "Nowoje na, wszystko, co zdobyła. i zaszczepiła kultura nie przedstawicieli narLldu, którzy wypracują za-
Wremia", Suworin, który dotychczas zajmowal , bia.ły.cb ludów, sady organizacyi nowego porz1!dku rzeczy ... 
niezdecldowane i chwiejne stanowisko w kwe- Japończycy oczywiście nie powstrzymają "Jeżeli jednak kraj odpl)wie na tl) wielkie 
styi zwołania reprezentacyi narodowej, teraz, I, się. Zwyci~stwo nad Rosyą, to tylko poczl\tek. przestępstwo, na tę nkdorzeczną bt-katombę -
po klęsce na morzu, oświadcza si~ stanowczo za W pierwszym lat dziesiątku poprzestaną może apatyą i obojętnością, to wówczas oczywiście już 
zwołaniem rady przedstawicieli. którą wyobraża . na zwycięstwach ekonomicznych, ale stopniowo niczegu spodziewać 8i~ nie możemy, oprócz flk-
sobie pod postacią Soboru ziemskiego. .. Nasza , pod swą egidą stworzą wojenną i polityczną or· cyi repre:t.entacyi n.aNdowej, która i tak nie u-
wielka ojczyzna - pisze p. Suworin - du~i sit; ganizacyę Wschodu. I początkiem tej potęgi bę- chroni Rosyi od . losu Turcyi." 
ostatkiem klęsk i zaburzeń, które wybuchają dzie zwycięstwo nad Rl)żestwienskim. I zwycię- M _ 
wszędzie, od brzegu do brzegu, i podkładają po- , stwo to może otworzy nowy rozdział w dziejach W środę, dnia 7-go czerwca r. b., po krótkiej 
lana pod wóz dązącego naprzód pomału ży~ia, I' świata, rozdział grc'ź:ly, dla białej rasy. N,echaj· lecz Ciężkiej chorobie, zmarł ukochany jedyny 
rOQyjskiego. O to już rok przeszło, jak nieszczę · że państwa tej rasy zapomną o sporach i pomy- nasz synek 
ścia łańeuchem żelaznym ściskają Rosyę , COraz I ślą o wspólnym swym interesie ... ~ Ś. t p. 
bardziej i bardziej. Wróg ŻÓłty tr.yumfcij·e silą Raząco odb ; j:~ od słów tych głos znanego 
oręża, wewuętrzny - tlilą nast.ej dezorgą:riizaeyi l· publicysty M. Engelhardta, który zwraca się ,. KAROLEk HR.OGSITTER, 
i wszelakich zaburzeń. ' .' Z sarkazmem do Rosyi samej, nie z przymila 

"Nie opuszczajcie morom tI niezwykłej wa-' ; uiem na 7, e.vnątrz. "Kampania. przegrana, wojna 
gi, pracujcie Dad otwarciem S Jboru ziemskiego, I skot, c~yła się na korzyść J iiponii - tak pisałem 
nad zebraniem w Petertlburgu najlepszych ludzi ! po pogrGmie mukdeńskim i s8.dzę. że była to o
na wspólDą naradę na rzecz dobra powszechne- , pinia wszystkich, z wyjątkiem zbyt usłużuej pra· 
go. Gdybym mał w ręku pioruny, wstrząsnął- : 'IIy i patryotów <czarnej setki>. A jednak woj
bym uieml całą Rosyę. Ale ostatni!! krwią me- na. trwała dalej; obawiam się, że i tern dalej 
go st~reg'J zbobłego serca wolam: zbierzcie 80' i trwać bitdzie z teruj sam-emi ocz)"wiście rezlllta ·· 
bór ziem"ki. zwołajcie przedstawicieli ziemi ro · tami. Cli i pierwej. 
L .. . . . n - . i! ... za: 

przeżywszy lI!.t 9 i miesię cy 6. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi 

w dniu 9 czerwcą, o godZinie 3 I pól po południu, 
Z domu pod oM 11 przy u1Ic~, św. Andrzeja, na Sta
ry cmentarz katolicki. 

Na smutny ten obrządek zapraszają 

79i-1 Stroskani Rodziu. 

- b .,. 

MAGAZYN MEBLI Akc. Tow. Zjednoczonych ~tolarzów ' w Warszawie. Filharmonia. ~ienna 2. 1830 

_ ... Nr. 4673. 

Obwieszczenie. W piątek i w sobotę 

Koncert poranny II Koncert popołudniOWY 
Początek o godzinie 6-ej rano. II Początek o godzinie i-ej popol. 

Wejście 15 i 10 kop. . Wejście 25 i 10 kop. 
786-2-1 

Pensya prywatna 

W. Kolasiń~kiej 
przeniesiona na ul. Mikolajewską poa ~. 39 m.IO I-e p. 

Zapis uczennic od lat 6 odbywa się codziennie. 
Tamże przygotl)wl~ą się panienki · do gimnazyum. 683-6-6 

j 
I , 

Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego m. lodzi 
podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 7 (20) czerw
ca Hł05 roku o godzinie lO-ej zrana odbędzie się publicznie 
losowanie do umorzenia listów zastawnych seryj 1II, IV, V 
i VI na ogólną s~mę rb. 3136,300. 

Za Prezesa S. Rosenblatt. 

Dyrektor Biura L. Gajewicz. 

Łódź, 25 maja (7 czerwca) 1905 r. 

Szk~ła ~rywatna V-kla~owa r~alna 
Z PRAWAMI RZĄDOWYCH GIMNAZYÓW 

A. M. Skrinnikowa 
W \V ARSZA WIE, 

przyjmuje prośby o zapis codziennie od godz. 10 do 2, z wyjatktem ŚWiąt. 
120-d 
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Choroby weneryczne, 
moczoplcio.w8 i skórne 

Dr. SI. LEWKOWICZ 
Zaohodni • .MI aa 

(obok lombardu akcyj neKO t 
Dla panów od 8 ·~ 11 r. t od 6-8. t1h~ 

dałU od g. 5-6. 0-1'95 
W niedziele i święta od 9-12 1 od 3-6. 

Dr. '1. Krukowski 
Choroby wewn'łtrzne i dzieoi'łoe 

Przyjmuje rano od 10-ej-ll-ej. 
i od 4 --51

/ 2 po pol. 

- Łódź, ulioa PIOTRKOWSKA oM 88-
212-0-76 I 

Dr. H. Sonnen~~r[ I 
-choroby skórne, clróg DlO- ! 
czo~ch i -vvelleryczne, • 

CEGIELNIANA U, 
od 11 - 1 i 4 - 8. 246-r-36 

Dr. Jan Pieniążek 
przyjmuje w chorobaoh RO •• , 

gardła i uszu, 

I 

!Kanarki!~ 
pięknie śoiewajl\ce tanio sprzedaję· 

Johann Walter 
ulica Pańska 93, w sklepie. 792-3-1 

Do sprzBdania 
3·piętrowa kamienica z wszeTkiemi no
woczesnemi wygodami na bardzo dogod· -
nych warUnkach. Oferty wAdministra · 

I cyi ~Rozlfoju" sub "K:amienica". 762-6 3 

l~inął ~~trz~ż~n~ ~~tt~r 
bialy z czarne mi łatami. Odprowa· 
dzić go na ulicę .Milsza nr. 22, za 
sowitą nagrodą· 793-3=1 

Przełożona pensyi 

l.EONTYNA RAJSKA 
Dzielna 11, 

poda,l e do wiadomości, że zapis nowo
wstępujących uczeni c odbywać się będzie 
w d. 9, 10, 13 b. m. od 10·ej rano do 
2-ej. 785-3-2 . 

Drobne ogłoszenia. 
A Nauczycielka ze świadectwem domo

• wej nauczycielki, znająca gruntownie 
język polski. oraz naUl'zycielka niemka 
ewangeliczka potrzebne. Dzielna 11 m. 7. 

854-3-3 

ASkanas p. Adwokata Przys., Cegielnia-
na 7. Sprawy sądowe.' Porady prawne. 

Redakcya kontraktów, wszelkich' aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 
wladz. 871-~-1 

·8-- ez szwu. Pończochy, pończoszki, skar
petki, nadrabianie. Piotrkowska 176 

Suchowska. 797-4pc3 

FrancuŻkCniemki-;-freblówki, poikf po~ 
szukuja, miejsca z~raz, m~źe .byc na 

wyjazd. Biuro ROŚCisze wskiej, PIOtrkow
ska !lO 859-2 ·1 

M lody czlowiek z ładnym charH.kterem 
pisma poszukuje do .pr~episywanjll 

w języku polskim i rOB'yJ~klm. Oferty 
w Adminlstracyi "ROZWOJU pod B. R 
M. l. 172-d·-

Nauczycielka z patentem poszukuje ko· 
repetycyj. Wi~zewBka nr. 86 m. 2. 

812-5 -4 

N ieużywane - zagraniczne .. ruszty do kot-
łów parowych 431/ 2 pudów .ta.nio do 

nabycia. Adres wskH.ze AdmlUlstracya 
"Rozwoju" _____ 856=3-3 

Obiady· gospodlmkle w domu prywat
- nym po 35 ko-p. Ulica Pusta J't 3, na 

parterze. 133ł_ 

P· k . k· po 25 rb. od osoby. Pokój z utrzyma-
lą na mlesz ania, niem dla dwóch młodych ludzi. Wi-

od 10 do 11 rano i od 5 do 7 \Vieczorem, 
w niedziele i' święta od 9 do 11 rano. 

Piotrkowska HI 87. 

Kobieła-Lekarz 

dzewska 86-2. 841-5-.. 2 
złożone z 5 lub 4 pokojów z kuch- poti--żebuję dwóch ucz.ni do. zakl~du Lo downł-ę - i nią i wszelkiemi wygodami, do wy- blacharskiego, z dobrej rodzmy, ulICa 

I 
najęcia od l-go lipca r. b. Piotrkowska ~2 188. 860 -4-1 I -. Szkolna N~ 4. 761-6-3 -potrzebny jest do restlLUracyi, !I-r7.ęd!1~j 

l -------------- kucharz, kawaler. Wiadomosc na WleJ-
I używaną kupię· Oferty wadminist. ' A A Z" l"' 1· scu , Nowy Rynek nr. 2. 861-2.-1 Dr. EuglljaZaUgaa: 

Choroby kob~eoe i Akuszerya. 
mieszka obecnie: Piotrkowska 120 
przyjmuje do 10 rano i od 3-5 popol. 

1096-r-132 

! ,,~OZW?ju"_pod_ lit~ Z;~ . .9 ___ .795
.3.1 I dwokat -~_l"P !,,_j,- nQJlI P~~:~~~zanac~:~~~!~rk:li~aPIC:~~i~~:na~ 

( Piękn;/l! umeblowa r~y l II JJ '" łl .~, nr- 69. 862-2-1 

! k"· f t- I DŁUGA J't ': potrzebny pomocnik fryzyerski. Kon-
II: ~. pO OJ ron owy t przvJ'muJ'e sprawv d~l, wszvstkich stantynowska nr. 57. 864-

1
2-1 

J, J J TaniO sprzedam sklep spożywczo-ga Ilon· 
f na I-em pi~t.rze , Jlatycbmiast do wynaję- instytuayj sądowych i ad ministra- teryjny, ladne urządzenie, zdatne i na 

Dr. A. Steinberg , cia osobie p r·zyzwoltej. Wiadomość Ewan- j sklad aptEczny. Cegielniana 6i w skle-

! g~elwiCaka 18

u
m

m
· 5~-~I~wa~~ 7~8~3_~~~-J.~31,I! GABINOET. CT~j:w~Ce;rY' SSTkY

i 
c;~~6'11J':!;~~~ ~~~:",,~~t:;;~~:.;;;:;;:;.~: Benedykta M 3. 

bkład ortopedyolDo ·gimnastyozny 
,(skrzywienia kręgosłupa, choroby stawów 

i mięśni i t. p.) 
dzieci, poszukuje miejsca. Łaskawe oferty 
w .adm.:_.'!_R?zwoj~ d~~?lużącej". 5~1.:.2 

Gabinet roentgenowski 
• (leczenie promieniami RoentgenowskiAml). 

lH8·- r-119 

. 'I Zaginął paszport na imię Heleny Sar-
z osobnym weJsciem są do wynaję- Cegielniana 52 m. 6, II piętro. nowskiej, wydany z gminy Ciążeń . 
,cia. Dzielna.M 13. 765-3-3 I - 844-3-3 - ------.. -_.--.. ---- -- I Przyjmuje od 9 rano do 8 wiecz. 719'2.2 Z . ł k" kl' 

- I .~-~--- , agmę a slązecz II. egitymacYJna na 
Poszukuje się majstra lub podmajsłra I Pako' I i I imię Aleksandra Woźniaka, wydana 

h · k CJ z magistratu m. Łodzi. 852-3-3 pl· rotec nI a l Za~inąl kwit na rb. 75, podpisany przez 
I Przy inteligentneJ' rodzinie chrześciań-

l
- . 

ulica Przejazd 1fg 6, 
- ,..yjechał, powróci 23 lipca. 

790-3-1 

Maryannę Fialkowską; prosi się o U1e
do fa.brykl ogni sztucznych (fajerwerków). sklej potrzebny zaraz z calodziennem nabywanie takowego, gdyż niema żadnej 
Wiadomość Długa 6 mieszko 10 Zastać I utrzymaniem pomięd zy ulicami Rozwa- wartości Łaskawy znalazca zechce od
można pomiędzy 1 a 2 w południe. I dowską, Główną a Pu~tą· Oferty w adm. nieść go za nagrodą do kancelaryi gminy 

769-3-2 "Rozwoju" pod lit. X. Z. 773-3-3 I Brus na imię Marcina Gabrysiaka. 863-1 

4604. 

Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego ID. Łodzi. 
"podaje dó pow&zechne9 wiadomości, ż-e niżej wyszczególnione nierucohmo
.-ści w m.Łodzi położone., z powodu niezaplacenia raty listopadowej 1904 r., 
'wystaw.ione zostały na sprzedaż przez publiczne licytacye, odbywać się 
illlające od godz. 11 z rana w kancelaryi wydziału bypotecznego przy. ul. 
:Średniej .pod Xl! 42.7 w m. Łodzi, przed wyzn1l-czonymi notaryuszamI, a 
)mianowicie: 

1) pod M ,9 przy ulicy Wolborskiej, obciążona pożyczką Towa-
'rzystwa ,rb. 110 000, należność Towarzystwu z za.ległościami wynosi rubli 
·604 kop. 19 ',vadium d,Q licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 2,000, 
'licytacya ro;pocznie się od sumy rb, 15,000; termin 8przed~ży wyznaczo
no na dzień ,1 .( l4) sierpnia 1905 r. przed notaryuszem WIktorem Saro
-siekiem. 

z) pod Ng 18 przy ulicy ,Nowomiejskiej, obciążo~a. P?życzką. Towa~ 
rzystwa rb. 25 000 należnośc Towarzystwu z zaleglosclaml wynosI rubli 
~59 kop. ,68, 'vad{um do licytacyi zlożyć się m.ające wyn.osi rb. 5,000, 
lIcytacya rozpocznie się od sumy rb. 37,500; termm sprzedazy wynaczono 
,na dzień 1 (14) -sierpnia 1905 roku przed notaryuszem Klemensem Kra
jewskim. 

3) Pod N~23 'przy ulicy Nowomiejskiej, obciążona pożyczką Towa
Jrzystwa rb. 15500. należność Towarzystwu z zaleglościami wynosi rb. 593 
kop. 33, .vadidm ' do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 3, l 00, licy
tacya rozpocznie się od sumy rb. 23,250; termin . sprzedaży wyznaczono 
.na dzień l (14) sierpnia 1905 roku _przed notaryuszem Feliksem Ry-
,barskim. . 

4) ,Pod N~ 33 prz;y ulicy św. Jakóba, obciążona pożyczką Towa
'rzystwa rb_ .18,000, należność Towa.rzystwu z zaległościami wynosi rubli 
:720 kop . .16, ,vadium -do 1iC\y\tac_~i zl.ożyć się mające wynosi rubli 3,600; 

licytacya rozpocznie się od sumy rb. 27,000; termin sprzedaży wyznaczo
no na dzień 1 (14) sierpnia 1905 roklJ. przed notaryuszem Eugeniuszem 
Trojanowskim. _ 

5) Pod N~ 47L przy ulicy Pasaż-Szulca, obciążona poźyczką Towa· 
rzystwa rb. 23,500, należność Towarzystwu z zaległościami wynosi rubli 
946 kop. 54, vadium do licytacyi zIożyć się mające wynosi rb. 4,700, 

. licytaCJa rozpocznie się od sumy rb. 35,250; termin sprzedaży wyznaczol no na dzień 1- (14) sjerpnia 1905 roku przed notaryuszem Waleryanem 
Ryfińskim. 

6) Pod ,oM 47ad przy ulicy Pańskiej, obciążona pożyczką Towa
rzystwa rub. 26,000, należność Towarzystwu z zaleglościami wynosi rubli 
981 kop. 55, vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 5,200, 
licytacya ozpocznie się od sumy rb. 39,000; termin sprzedaży wy~naczollo 
na dzień 1 (14) sierpnia 1905 roku przed notaryuszem Józefem 'Zyżniew
skim. 

7) pod X~ 57 przy ul. Aleksandrowskiej, obciążona pożyczką Towa
rzystwa rb. 15,000, należność . Towarzystwu z zaleglościa!1li wynosi rubli 
650 kOp. 48, ya.dium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 3,000, 
licytacya -rozpocznie się od sumy rb. 22,500, termin sprzedaży wyznaczo
no na dzień 1 (14) sierpnia 1905 r. przed notaryuszem Konstantym Mo
gilnickim. 

8) pod :N~ 58a przy ul. Aleksandryjskiej, obciążona pożyczką Towarzy
stwa rb. 10,000, należność Tow.arzystwu z zaleglcściami wynosi rb. 419 
kop. 2ii, vadium do licytacyi złożyć się mające wynO'si rubli 2,000, licy
tacya rozpocznie się od sumy rb. 15,000, termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 1 (14) sierpnia 1905 r. przed notaryuszem Władysławem Jon-
szerem. (Dalszy ciąg na str. 8). 
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9) pod Xg 128 przy ulicy Podrzecznej, obciążona pożyczką Towa- licytacy.a rozpocznie ~ię od sumy rb. 48,450, termin sprz'daży wyZll3CZO
rzystwa rb. 21,100; nalflżność Towarzystwu z zaległościami wynosi rubli no na dzień 4 (17) sierpnia 1905' roku pr2:ed rrotaryuszem Eugeniuszem 
807 kop. 34, vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 4,220; Trojanowskim. 
licytacya rozpocznie się od sumy rb. 31,650; termin sprzedaży wyznaczo- 24) pod :N2 504 przy ulicy Piotrkowskjej, obciążona pożyczką Towa 
no na dzień l (14) sierpnia 1905 r. przed notaryuszem Juliuszem Grusz- rzystwa rb. 52,000, nale.żność Towarzystwa z zaległościami wynosi rubli 
cZYIiskim. 1,992 kop. 46., vadinm do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 10,400 r 

lO) pod Xg 171D przy ulicy Brzezińskiej, obciążona pożyczką Towa- licytacya rozpocznie się od sumy rb. 78,000; termiJ sprzedaży wyznaczo
rzystwa rb. 13,000, należność Towarzystwu 'z zaległościami wynosi rb. no. na dzień 4 (l7) sierpnia 1905 roku przed notaryuszem Waleryanem 
532 kop. 44, vadium do licytacyi zlożyć się mające wynosi rb. 2,000, RyfiIiskim. . 
licytacya rOJlocznie się od sumy rb. 19,500, termin sprzedaży wyznaczono 25) pod li? 690a przy ulicy Wólczańs' iej, obcIążona pożyczką To
na dzitlń 1 (14) sierpnia 1905 roku przed notllryuszum Józefem Grabow- warzystwa rb. 15,000, należność Towarzystwu z zaleglościamiwynosi rb. 
skim, 566 kop. 31, vadium do licytacyi zlożyć się mające wynosi rb. 3,noo, 

11) pod N~ 171ba przy ulicy Brzezińskiej; obciążona pożycźką To- licytacya rozpocznie się od sumy rb. 2.2500; termin sprzedaży wyznaczo-
warzystwa rb. 11,000, należność Towarzystwu z zalegIościami wynosi rb. no na dzień 4 (17) sierpnia 1905 r. przed notaryuszem Konstantym l\1ogil-
416 kop. 31, vadium do. licytacyi zŁożyć się maiąre wylIosi rb. 2,'200, nickim. . . 
licytacya rozpocznie się od sumy rb. 16,500; termin sprzedaży wyzna<lzo- 26) pod 78gef przy ul. Benedykta, obciążona pożyczk~ Towarzystwa 
no na dzień 3 (16) sierpnia 19u5 roku przed notaryuszem Wiktorem S,"- I rubli 18,500,. należnoś~ Tow~rzyst'~ll, z ~aległ?ściami wynosi rubli 693: 
rosiekiem. kop. 97, vadmm do lIcytacyI zlozyc SIę mające wynosi rubli 3,700, 

12) pod N~ 199 przy ulicy Wolborski' j, obciążona pożyczką TO-\liCytaCya rozpocznie się od sumy rb. 27,750; termin gprz'edaży wy-zna
warzystwa rb. 11,000, należność Towarzystwu z zaleglościami wynosi rb. czono na dzień 4 (17) sierpnia 1905 r. przed notaryuszern Władyslawem, 
429 kop. 48, vadium do licytacyi zŁo ~yć się mające wynosi rb. 2,200, JOt1 SZerAm. 
licytacya rozpocznie się od sumy rb. 10,flO i'l; termin sprzedaży wyznaczo- 27) pod N~ 872b(ó) przy ulicy Kątnej, obciążona pO'życzką Towarzy
no na dzień 3 (16) sierpnia 1905 r. przed notaryuszem Klemensem Kra- stwa rb. 12,000, należność Towarzystwu z zaleglościami wynosi rubli 
jewskim. 446 kop. ] 1. vadium do licytacyi złożyć się mające wyllO'si rubli 2,HrO; 

13) Pod Xg 211 przy ulicy Wolborskiej, obciążona pożyczką To- licytacya rozpocznie się od sumy rb. 11),OOv; termin sprzedazy wj'znaczo
warzystwa rb. 2.3,000, należność Towarzystwu z zaległościami wynosi rb. no na dzieli 4: (17) sier.pnia 1905 roku przed nótaryuszem Wiktor em Sa-
858 kop. 52, . vadium do licytacyi złożyć się mftjące wynosi rubli 4,600; rosiekiem. 
licytacya rozpocznie się od sumy rb. M,500;, termin sprzed,tży wyznaczo- 28) pod li! 1076 przy ulicy Widzewwskiej, obciążona pożyczką. 
no na dzień 3 (16) sierpnia 1905 roku prz~d notaryuszem Feliksem Ry- Towarzystwa rb. 16,000, należność Towarzystwu z zaleglościłlmi w·.nosi 
barskim. .. rb. 618 k. 05, vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 3,200;. 

14) Pod N~ 241 przy Nowym Rynku, . obciąż9na pożyczką Towa- licytacya rozpocznię się od sumy rb. 24:,000; termin sprzedaży wyznaczono 
rzystwa rb. 23,000, należność Towarzystwu z zaleg10ściami wynosi rubli na ' dzień 5 (18) sierpnia 1905 roku przed notaryuszem Feliksem Rybar-
898 kop. 92, vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb . .4,600; slł.im. ' 
licytacya rozpocznie sie od sumy rb. 34,500; termin sprzedaży wyznacz 0- 29) pod Jlg 1089a przy ulfcy Miko1ajewskiej, obciążona pożycz
no na dzień 3 (16) sierpnia 19u5 roku przed notaryuszem Eugeniuszem ką Towarzystwa rb. 27,100, należność Towarzystwu z zaległościami wy
Trojanowskim. nosi rb. 1,221 k. 02, vadium do licytacyi zIozyć się mające wynosi rubli, 

15) pod M 250a przy -ulicy Cegielnianej, obcillżona pożyczką To- 5,420, licytacya rozpocznie się od sumy rb. 40,650, termin sprzedaży
warzystwa rb. 9,600, należność Towarzystwu z zalegŁościami wynosi wyznaczono na dzień 5 (18) sierpnia 1905 r. przed notaryuszem Eugeniu
rb. 84~ kop. 14, vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli szem Trojan6wskim. 
1,920, licytacya rozpocznie od sumy rb. 14,400; termin sprzedaży wyzna- 30) pod Xg 1097c przy :uJicy Nawrot, obciąźona pozyczką Towarzy
czono na dzień 3 (16) sierpnia 1905 r. przed notaryusżein Waleryanem stwa rubli 13,4,00, należnośc Towarzystwu z zaleg10ściami wynosi rubli, 
Ryfińskim. . 495 kop. 03, vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli :?,680~ 

16) pod Xl! 267 przy ulicy Piotrkowskiej? obciążona pożyczką Towa- licytacya rozpocznie się od sumy rb. 20,100, termin sprzedaży wyznaczo
rzystwa rb. fi5,400, na:eżność Towarzystwu z zaleg10ściami wynosi rb. no na dzieli 5 (18) sierpnia 1905 roku przed notaryuszem Waleryanerrn. 
2,074 kop. 57, vadium do licytacyi zŁożyć się mające wynosi rubli 11,080, Ryfińskim. . _ . 
licytacya rozpocznie się od sumy rb. 83,100; termin sprzedaży w-yznaczo- 31) pod X~ 1126b(6) przy ul. Widzewskiej, obciążona pożYGzką Towa-· 
no na dzień 3 (16) sierpnia 1905 r. p:'zed notaryuszem Józefem Zyźniew- rzystwa rb. 17,000, należność Towarzystwu z zalegtościami wynosi rubli 
skim. 647 kop. 34, va~ium do licytacyi zlożyć się mające wynosi rb. 3,400, 

17) pod X2 270c przy ulicy Zachodniej, obciążona pożyczką Towarzy- licjtacya rozpocznie się od sumy rb. 25,5.00; termin sprzedaży wyznaczo
stwa rb. 50,000, należność Towarzystwu z zaległościami wynosi rb. 1,787 no lla dzieli 5 (18) sierpnia 1905 roku przed nor.aryuszem Józefem Żrż-
kop. 50, vadium do licytacyi zloż \ ć się mające wynosi rb. 10,000, licyta- niewskim. 
cya rozpocznie się od sumy rb. 75,000" termin sprzedaży wyznaczono 32) pod Xli 1183c przy ulicy Juliusza, obciążona pożyczką Towa
na dzień 6 (16) sierpnia 1905 r.przed hotaryuszem Konstantym l\'1ogil- rzystwarb. 19,000, należność Towarzyslwn z zaległościami wynosi rublit 
nickim. ~ 49 kop. 40, vad~um, do lilrytacyi zło~ży~ się mają?e wynosi rubli 3,800, 

.18) Pod ](g 288am przy ulicy Szkolnej, obciążona pożyczką Towa- lIcytacya. r~zpoczllle ~Ię o~ sumy,.. rb. ~~,DOO, termIn sprz ' daży wyzuaczo
rzystwa rb. 11.000, należność Towarzystwu z zaległościami wynosi rb. no na dZIen 5 (18) SIerpnIa 190<> r. przt:d notaryuszern Juliuszem Grusz-
457 kop, 06, vadium do licytacyi zlożyć się mające wynosi rubli ~,200, czyńskim. 
licytacya rozpocznie się o i sumy rb . 16,500; termin ' sprzedaży wyznaczo- 33) pod :N2 1384g p~zy. ~licy Skwerowej, obciążona. pożyczką Towa
no na dzieli 3 (t6) sierpnia 1905 r. przed notaryuszem Juliuszem Grusz- rzystwa rb. 23,800.' nalezno~c Towarzystwu z zaleglościami wynosi rubH 
cz'yńskim. . ą72 kop. 35, vad.wm. do licytacyi zlożyć się mające wynosi rb. 4,760, 

19) pod Kg 298 przy ulicy Pólnocn'j, obciążona pożyczką To- lIcytacya. r?zpoczme ~Ię od sumy rb. 35,700, termin sprzedaży wyznarzo-
warzarzystwa rb. 2~,000, należność Towarzystwu z zaległościami wynos~ no na. dZ16n 5 (18) slerpnia 1905 roku przed llotaryusfem Józefem Gra- 
rb. 807 kop. 27, vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rublI bowskIm. 
4200, licytacya rozpocznie się od sumy. rb. 31,500, termin sprzedaży 34) pod X~ 1390 przy ulioy Cegielnianej. obciążona pożyczką To
\;yznaczono na dzień 3 (16) sierpnia 1905 r. przed notaryuszem .JÓzefem warzystwa rb. 76,40.0, należność Towarzy~twu z za.Jeglośclami wynosi rb •. 
Grabowskim. ~,871 kop. 09, v~dium do licytacyi złożyć się mające wynoSI rb. 15,280, 

20) pod Xl! 3~9 ~~zy ulicy Pólnocnej, obc~ą~on~ pożyc~ką To'yarzy- lIcytacya. r9zpo~znIe ~ię o~ sumy rb. ] 14,600, termin sprzedaży wyzriaczo
stwa 19000 naleznosc Towarzystwu z zaleglosclaml wynOSI rublI 711 nO na dZIen 5 l18) SIerpnIa 1905 roku przed notaryu8zem Wiktorem Sa-
kop. 9'3: v~dium do licytacyi zleżyć się mające wynosi rubli 3,80°, rosiekiem. 
licytacya rozpocznie się o~ sumy rb. 2 ·~ , 500, termin spr'ted~ży wyznaczo- 35) ~od 'wll B08a przy ulicy Wschodniej, obciążona pożyczką Towa-
110 na dzień 4 (17) sierpma 1905 r. przed notaryuszem WIktorem Saro rzystwa rb. 12,500, należność Towarzystwu z zaleglościami wynosi rubli. 
siekiem. 555 kop. 201

/ 2, vadium do licytacyi zlożyć się mające wynosi rb. i,500, .. 
21 pod .N!! 321ea przy uli~~ Konstantynowskiej, ob~i~żo~a poży?zką licyta?y~ rozpocz~ie o~ sum! rb. 18,750; termin sprzedaży wyznaczono 

Towarzystwa rb. ~8,000, należnosc ~OW;! ~zy.st~u z z~leglosclam.l wynosI rb. ~a dz~en 5 (18) sierp ma 190;:> roku przeJ notaryuszem Klemensem Kra-
1,061 kop 19, vadium do licytacyI zlozyc SIę m~Ją('e wyno~1 rb. 5,600; Jewsk~~. . . . ., . . 
hcytacya rozpocznie się ud sumy rb. 42,000, termm sprzedazy wyznaczo-, 36) pod M.ll 1432 przy UlICY WIdzewsklej, oOClązona pożyczką To
no na dzień 4 (17) sierpnia 1905 r. przed notaryuszem Klemensem Kra- warzystwa rb. 44,000, należność Towarzystwu 'z zaleglościami wyńosi 
jewskim. .. " . ' r.b. 1,839 k. 65, ~adi~m do licytacyi złożyć się m~jące wyn~si rb. 8,1)00; 

22) pod Xl! 321 &6 przy uli9r Konstantynowskie.J, ob?l~zo~a pozy?zką lIcytacya .r~zpoczllle ~lę o~ sumy rb. 66,000; termm sprzedazy :wyznaczo
Towarzystwa rb. 24,OUO, należnosc Towarzystwu z zaleglosmaiffil wynOSI rb.! no na dZlell 5 (18) slerpma 19u5 roku przed notaryuszem Feltksem Ry- ' 
893 kop. 96, vadium do l0ytacyi złożyć Sili rnaj~ce wyn·osi. rb. 4,800, barskim. _ " . . 
lil'ytacya rozpocznie się od sumy rb. 36.0'00, termIR sprz'edazy :wyznaczo- 37) Pod oM l ::>77 I 8. pr~r ,ul. Pasaz-Szulca, Obclązo~a p~zyczką Towa
no na dzielI 4 (17) sie-rpnia 1905 roku przed notary u:;zem FelIksem Ry- I rzystwa rb. 30,200, naleznosc Towarzystwu z zaleglosclamI wynosi rublI 
barskim. 1,988 kop. 43, vadium do licytacyi zlożyć się mające wynosi rubli 6,1!40" . 

23) pod Xl! 452 I i) przy ~~icy Wschodniej, obciąi?1l:a p.ożyczką. To- licytacya ,r9zpocznie ~ię o~ sumy_ rb. 45,300; termin spozedaż~ wyz~aczo
warzystwa rb. 32,300, należnosc Towarzystwu z zaleglOSClamI wynOSI rb. no ,na dZIen 5 (18) slerpma 180;> roku przed notaryuszem EugenIuszem· 
1,327 kop. OiS! /2' vadium do licytacyi złożyc ei ę 'ma.jącewynosi rb. 6,460, . Trojanowskirń. 
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Łódź, 'dnia 23 maja (5 czerwca) 1905 roku. Za Prezesa ~1. Sprzączkowski . 
Dyrektor Biura L. Gajewicz . 
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Wtloczni .Rozwoju"., 'Przejazd NI 8. Redaktor i Wydawca W. Cz.je_tilkl. 


	Rozwoj1905nr126str01
	Rozwoj1905nr126str02
	Rozwoj1905nr126str03
	Rozwoj1905nr126str04
	Rozwoj1905nr126str05
	Rozwoj1905nr126str06
	Rozwoj1905nr126str07
	Rozwoj1905nr126str08

